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W dniach 26 i 27 marca 
br. odbyła się w Moskwie 
sesja Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. 

„Podniesienie wydajności rolnictwa jest dziś 
najistotniejszą sprawą ogólnonarodową" 

(Bołel!lła " . Bierut) 

WARSZAWA, 28.3. 

Dnia 21 bm. odbyło się w Belwederze spotkanie 
przedstawicieli Biura Politycznego KC PZPR, Rady 
Państwa i Prezydium Rządu PRL z literatami i dzien­
nikarzami pol~kimi. 

W Swiatowym Tygodniu Mlodzieży 

W obradach sesji wzięli u­
dział przedstawiciele k r ajów 
należących do Rady Wzajem. 
nej Pomocy Gospodarczej 
.Albanii, Bułgarii, Czechosło_ 
wacji, Niemieckiej Republi· 
ki Demokratycznej, Polski, Ru_ 
munii, Węgier i Związku Ra­
dzieckiego. 

Siew ,decyduje 
o wysokich plonach 

Spotkanie zagaił I sekret.an. KC PZPR 
Bierut. 

tow. Bolesław 

W czasie spotkania przemawiali: Igor Newerly, Bohdan 
Czeszko, Lucjan Rudnicki, Stanisław Cieślak, Zygmunt 
Przetakiewicz, Wincenty Kraśko i Tadeusz Breza, wskazu­
jąc drogi ulepszenia i rozszerzenia zakresu pra<:y literackiej 
i dz.iennilrarskiej w świetle ogólnonarodowych zadań wy­
suniętych przez lI Zja7.<l Polskiej Zjednoczonej Pa1'."tii Ro­
botniczej. 

Zagadnienia te były również tematem żywych bezpośred · 
nich rounów m.lędzy działaczami pa.rtyjnymi i państwowymi 
oraz pisarzami i dziennikarzami. Zebranie upłynęło w ser­
decznym nastroju. 

Rada rozi;>atrzyła zagadnie­
nia dotyczące dalszej współ­
pracy gospodarczej między ty_ 
ml krajami, mającej na celu 
rozbudowę ich gospodarki po_ 
kojowej, rozwój przemysłu, 
podniesienie gospodarki rol· 
nej, zwiększenie produkcji ar­
tykułów powszechnego użytku 
i podniesienie na tej podstąwie 
&topy życiowej ludnoścL 

CORAZ WIĘCEJ PGR, SPÓŁDZIELNI PRODUK­
CYJNYCH ORAZ MAŁOROLNYCH I $REDNIO­
ROLNYCH CHŁOPÓW PRZYSTĘPUJE DO PRAC 
SIEWNYCH. Wykonamy z honorem zadania 

--Rada omówiła także zagad. 
nienia dotyczące wymiany do_ 
świadczeń w dziedzinie plano­
wania gospodarki na.rodowej 
i sprawę dalszego rozwoju za· 
równo wzajemnej wymiany 
towarów, jak i handlu z inny­
mi krajamL 

nakreślone przez II Zjazd partii 
Dnia 25 bm. odbylo się w Tarchominie spotkanie stu• 
dentów chińskich i koreańskich, studiujących na polskich 
uczelniach, z młodzieżą pracującą w Tarchomińskich 
Zakładach Farmaceutycznych .oraz w Fabryce Samocho· 

M. A. Michajłow 
nadzwyczajnym 
i pełnomocnym 
ambasadorem ZSRR 

w Polsce 
MOSKWA, 28. 3. 

------------------------------------~-----
Narady aklywu przemysłu 
bawełnianego i wełnianego 
Wczoraj, w sali ZPB im. Dzierżyńskiego odbyła się 

narada aparatu technicznego i personelu majster­
skiego z zakładów podległych CZPB-Północ. Celem 
narady było omówienie zadań nakreślonych dla prze­
mysłu na Il Zjeździe PZPR. 

W naradzie wzięli udzi'ał sekretarz KŁ PZPR tow. 
Malinowski oraz kierownik Wydziału Ekonomiczne­
go KL PZPR tow. Chojnacki. Obrady prowadził prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw. Włókniarzy tow. Krzywań­
ski. Referat wygłosił naczelny inżynier CZPB-Pólnoc 
- Wojtkowski. 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało Miko­
łaja Aleksandrowicza Michaj­
łowa nadzwyczajnym 1 pełno­
mocnym ambasadorem ZSRR 
w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 

Prezydium Rady Najwyż­

Powiadam wam, dziewczęta, że tak wielkiego orszaku 
nie miałam nawet na $lubie. 

- Uchwały II Zjazdu -
mówił inż. Wojtkowski -
również przed naszym prze­
mysłem postawiły konkretne 
zadania. Sprowadzają się o­
ne do: wzros tu naszej pro­
dukcj i o 12 proc., podniesie­
nia j akości, wzbogacenia pro­
dukcji wysokogatunkowymi 
asortymentami tkanin, wydat­
nego rozszerzenia wachlarza 
produkowanych asortymen­
tów, obniżenia kosztów włas­
nych, wykorzystania wszel­
klch rezerw produkcyjnych. 

Krajowa 
narada 

nej ZSRR zwolniło G. M. Po- Załoga zespołu PGR w Mo­
POwa ze stanowiska nadzwy- szczenicy, w pow. piotrkow­
czajnego I pełnomocnee;o am-, skim, rozpoczęła już siewy. 
basadora w Polskiej Rzeczy. W gospodarstwie Dobiecin ob. 
pospoli tej Ludowej. siano 12 ha owsem, 4 ha mie-

Ila drodze do utrwalenia 
pofcoiu 

O §wladczenle nądu radzieckiego o stosunkach mię-
dzy ZSRR a Niemiecką Republiką Demokratyc'l.ną 

Jeitl nowym doniosłym krokiem na drodze do utrwale· 
ola pokoju I zapewnienia zjednoczenia Niemiec na pod· 
stawach demokratycznych. 

O czym świadczy ten fakt, ze - jak Io czytamy w 
oświadczeniu rządu radzieckiego - Związek Radziec· 
kl ustanawia obecnie takle same stosunki z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną, jakie łączą go ze 
wszystkimi Innymi suwerennymi państwa.ml? O mym 
świadczy fakt, ze, wobec decyzji rządu ZSRR, Niemiec­

·ka Republika Demokratyczna będzie odtąd w pełni de· 
cydować o swych wewnętrznych I zagranicznych SPra· 
wach, włączając w to zagadnienie jej stosonk6w z 
Niemcami zachodnimi! O czym świadczy fakt, że Zwlą· 
zek Radziecki zachowuje w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej jedynie funkcje związane z zagadnie· 
niem zapewnienia bezple~eństwa, wynikające z zobo­
wiązań podjętych przez ZSRR w porozumieniach 4 mo­
carstw? 

.Swladczy tn przede wszystkim o tym, że Związek 
Radziecki dąży nteztomnle do uregulowania problemu 
niemieckiego - tego podstawowego problemu pokoju 
l bezpieczeństwa Europy. 

Od pierwszej chwlll powstania Niemieckiej Republl· 
kl Demokratycznej narody europejskie - wśród nich 
I my, naród polski - obserwowały demokratyczny, po­
kojowy rozw6j państwa, kt6rego każde osiągnięcie, 
każdy sukces mówily dobitnie, ie naród niemiecki," to 
bynajmniej nie to samo, co Hitler czy jego następca 
w Niemczech zachodnich - Adenauer, że klasa robot· 
nlcza na csele z Socjallstycr.ną ,Partią Jedności nie do· 
puści nigdy tlo głosu rewizjonistycznych, militarystycz· 
nych elementów. W przekonaniu tym utwierdzały się 

narody europejskie, utwierdzaliśmy się szczególnie 
mocno my, których łączy z NRD wieczysta granica po· 
koju na Odrze I Nysie. Tysiączne nici łączą nas :i tym 
krajem - więzy gospodarcze i kulturalne. Dlatego wta. 
śnie spoteczeństwo nasze wita decyzję rządu radziec· 
kiego z prawdziwym, pełnym uznaniem. 
Związek Radziecki I cały ubóz demokratyczny, danąe 

.zaufaniem NRD i naród niemiecki, pamiętają, że w 
Niemczech zachodnich z woli I przy poparciu mocarstw 
zachodnich - przede wszystkim rządu USA - czynni· 
kl neohitlerowskie dążą do odrodzl'nla Wehrmachtu, 
przygotowują agresję. Dlatego lei Związek Radziecki 
zapewniając Niemieckiej Republice Demokratycznej Jak 
na.jpełnieJszą suwerenność na.rodową, stwarza równo· 
cześnle warunki zabezpieczające NRD I całą Europę 
pned awanturniczymi, agresywnymi siłami imperiali· 
zmo. Fakt ten pozwala z oświadczenia rządu Związku 
Radzieckiego wyciągnąć. wielką naukę o polityce ra· 
dzieckiej, zmierzającej konsekwentnie do zapewnienia 
narodom całkowitej, pełnej suwerenności. , 
Zgodność kierunku polityki radzieckiej wobec Nie· 

miec z niemieckimi interesami narodowymi znalazła 
w oświadczeniu nądu Związku Radzieckiego szczegół· 
nie mocny wyraz. Decyzje rządu radzieckiego stano­
wi:.\ doniosły krok na drodze do zjednoczenia Niemiec 
na demokratycznych podstawach, czynią perspektywy 
takiego zjednoczenia 1nacznle bliższymi. Myśl pnewod· 
nla berlińskich propoznll ministra Mołotowa, że o Io· 
sacb Niemiec powinien decydować sam naród nlemlec· 
kl, znalazła w oświadczeniu rządu radzieckiego nowy 
konkretny wyraz. I zn6w wfdaó wyraźnie, Jak bardzo 
polityka ta prowadzi do pokojowego uregulowania pro­
blemu niemieckiego. 

Jasno i wyra.inie widać z oświadczenia rządu ZSRR, 
ie Interesy narodu niemieckiego, sprawa zjednoczenia 
Niemiec i bezpieczeństwa Europy stanowią nierozer­
walną całość, że sprawy te wzajemnie się warunkują 
I uzupełniają. 

Dlatego również polska opinia publiczna z nznanlem 
wita decyzję rządu radzieckiego. Jesteśmy żywotnie za· 
Interesowani w pokojowym zjednoczeniu Niemiec, do 
którego decyzie te zmierzają. Pragniemy zapewnienia 
pokoju w Europie, pragniemy wprowadzenia w życie 
radzieckiego projektu o systemie bezpieczeństwa zblo· 
rowego, czemu dał wyraz rząd nasz w oświadczeniu 

·t:loionym w dniu 9 marca. br. 

• 

szanką zbożową ł 4 ha sera­
delą. W siewie współzawod­
niczą między sobą dwa ogni­
wa. Ogniwo, w którym pra­
cują Stefan Satela, Wacław 
Lis i Zenon Pawełczyk, wy­
konało normę w 150 proc., a 
drugie ogniwo - Władysława 
Maruszewskiego, Józefa Pa­
wełczyka i Włady~lawa Mu­
siałowicza wykonało swe za· 
dania w 126 proc. 

W goB"(>Odarstw\e MoszC'l.e­
nlca przy siewie nawozów 
sztucznych wyróżnili się: J ó­
zef Sadowski, St. Głowacki i 
st. Dudziński , osiągający 108 
proc. normy. Zasilono tam 
nawozami azotowymi 22 ha 
ozimm oraz obsiano 1.5 ha 
mieszanką zbożOW!\;. W go­
spodarstwie Rozprzł obsiano 
2,5 ha owsem. 

Wyruszyli już również w 
pole robotnicy gospodarstw 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

- Obok poważnych osiąg­
nięć w działach przedzalni -
stwierdził inż. Wojtkowski 
- istnieją poważne niedoma­
gania, szczególme w dziedzi­
nie gospodarki surowcem. 
Personel majsterski obowią. 
za ny jest w każdej fazie pro­
dukcji wykazywać pełna tros­
ke o właściwy przebieg pro­
cesów technologicznvch I u. 
trzymanie parku maszynowe­
go w jego maksymalnej 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wręczenie sztandarów przechodnich 
CRZZ i ZG Zw. Zaw. Wl6kniarzy 

załodze ZPB im. Marchlewskiego 

Dzielna załoga ZPB im. ' Marchlewskiego po raz czwarty 
z rzędu osh,gnęla Pierwsze miejsce w socjalistycznym 
współzawodnictwie międzyza'dadowym w pnemyśle włó­
kienniczym, otrzymując za IV kwartał 1953 r. dwa. nowo· 
ufundowane sztandary przechodnie. 

Na urnczystym zebran iu, po Związków Zawodawycb tow. 
referade wygłoszonym przez Wasilkowska wręczyła dele· 
sekretarza Zarządu Głównego ga<.'ji oddziału przędzalni. 
zw. Zaw. Włókniarzy, tow. Wręczenia sztanda ru przecho· 
Jarotową, zabrała głos sekre· dniego ZG Zw. Zaw. Włók· 
tarz CRZZ, tow. Wa silkawska. niarzy dokonała tow. Jaroto· 
Podkreśla j ąc osiągnięcia za· wa. 

logi tow. Wasilkowska wska-, Obecny na naradzie wicemi· 
zala, że m iędzy innymi płyną nister Przemysłu Lekkiego, 
one z wysokiej świadomości tow. Jóźwiak , po krótkim 
politycznej , z upowszechn ia· przemówieniu w imieniu mi· 
nia przodujących metod pra· nistra Stawińskiego złożył za· 
cy. łodze serdeczne życzenia owo· 

Nowoufundowany sztandar cnej pracy w rea liza cj~ wska· 
p rzechodni Centralnej Rady zań II Zjazdu PZPR. 

wynalazcz~ści . . 
pracowrncze J 

resortu gospodarki 
komuaafneł 

400 raefonallzator6w I wy· 
n&lazc6w z ealego kr&.Jn 
uczestniczyło w naradzie po· 
święconej wynalazcw:oścł pra­
oowniezeJ resortu gospodarki 
komunalnej, Jaka odbył& słę 

w dniu wczorajszym w Łodzi. 

Na naradę m. In. przybyli: 
wiceminister Gospodarki Ko· 
munalnej tow. Sroka. prze· 
wodnlczący Zarządu Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Gospodarki Ke>­
munalnej - tow. Jarosz, dy­

rektor Departamentu Techni· 
kl MGK - inż. Obranlak, dy· 
rektorzy centralnych zarzą· 

dów - PIUK, MPRB 1 BM 
oraz przedstawiciel Komitetu 
Łódzkiego PZPR, tow. Fran­
ke. 

Obszerny referat ocenlalą · 

cy dotychczasowy dorobek 
racjonalizatorski w resorcie 
gospodarki komunalnej wy-

głosił naczelnik wydziału 

w Departamencie Techniki 
MGK, tow. Keller. 

W ożywionej dyskusji, laka 
wywiązała się po referacie, 
zabierający głos racjonalizato· 
ny i przedstawiciele różnych I 
branż gospodarki komunal­
nej mówili o błędach dotych· 
czasowej pracy racjonaliza­
torskiej , wskazywali sposoby 
usunięc i a tych niedociągni ęć. 

W czasie obrad wicemin!· 
ster Sroka udekorował od­
znaką „zasłużonego Racjona· 
lizatora Produkcji" wynalaz­
ców I racjonalizatorów z róż· 

nych miast naszego kraju. 
M . in. odznakę 'otrzymał 

Aleksander Ciszewski - mon· 
ter z MPWiK w Łodzi. 

Uczestnicy narady zwie· 
dzili wystawę, na której 
zgromadzone zosta ły liczne 
eksponaty, obrazujące dotych· 
czasowe osiągnięcia racjona­
l izatorskie i nowa torskie 
pracowników resortu gospo' 
darki komunalnej z całego 
kraju. 

Obniżka 

cen jaj 
WARSz.A WA, 28. 3. 

Cena jaj w sprzedaży deta· 
licznej w handlu u społeczn i o · 
nym obn iżona została w <:a- • 
łym kraj u ze 1.35 zł na 1.25 zł 
za sztukę I gatunku I ze 1.25 
zł na 1.15 zł za sztuke II ga­
tunku, 

Przędzalnie 
clenkoprzqdne 

CZPB-Pólnoe 

praculit lut 
w li kwartale 

27 bm. meldunek o przed­
terminowYm wYkooaniu z&· 
dań kwartalnych złożyły za­
łogi przędmlnl cienkoprzęd­

nych CZPB-Północ. 
Meldunki o rozpoczęciu 

- realizacji zadań II kwartału 
br. nadesłały załogi: Toma­
szowskich Zakładów Włókien 
Sztucznych, przędzalni śred­
nioprzędnej I tkalni ZPB Im 
Marchlewskiego, Zakładu „C" 
ZPB Im. Stalina, tkalni ZPW 
w Pabianicach, przędzalni 
ZPB Im. Harnama, Łódzkich 
Zakładów Włókien S:ttucz­
nych, ZPB Im. Nowotki w 
Piotrkowie, wykończalni ZPB 
im. I Dywizji Kośduszkow­
skieJ, ZPW Im. Gwardii Lu­
dowej, tkalni ZPB Im. Szy­
mańskiego. ZPO „Wólczan­
ka", przędzalni clenkoprzęd · 
nej ZPB Im. Dubois, tkalni 
ZPZ im. Bardowsklego 1 tka!• 
ni ZPB w Moszczenicy. 

dów Osobowych na Zeraniu. 

. , , 
przyJazn, 

pokój 
(Telefonem z Jeleniej Góry) 

. zjechali się tu. mlodzł ludzie, by zamanifesto­
wać przyjaźń. Gorącą przyjaźń, do jakiej tyl­
ko zdolna jest młodzież. Zjechali się, by ma­

nifestować na rzecz pokoju: przeciwko tym, co chcą 
go zburzyć. Zjechali się, by dzielić się radością, mło­
dzieńczą radością życia, którego piękna są współ­
budowniczymi. 

Jednq wietką, bliskq sobie rodzinę tworzyli delegaci nie­
mieckiej, czeskiej i polskiej młodzieży, którzy w ostat­
nim dniu Swiatowego Tygodnia Mlodzieży uczestniczyli 

w „spotkaniu mlodzieży " w Jeleniej Górze. 
Spędzili razem zaledw ie parę godzin, . i trudno byloby po­

wiedzieć, kto jest Niemiec, Polak, Czech. Wymieniali chusty, 
k rawaty, znaczki, drobne upominki, a. wsz!fs tko to działo się 
w atmosferze niebywałego za palu, urdecznej przyjaźni. 

„Przyjaźń" - „Freundschaft" - słowo to nie schodziło 
z ust młodych ludzi, bylo pozdrowieniem, hasłem rozpoznaw­
czym, było tym, co stanowHo najglębszą treść spotkania. 

Usterki budowlane 
Spotkanie przyjaźni" to 

Jeleniej Górze tyla 
'' wspaniałą manifesta-

cją na rzecz pokoju. „Pokój'' 
- ,~irrł - nFrieden", skan­
dowala mlodzież w Jelenio­
górskim teatrze i potem na 
wiecu i na ulicach. w nowych domach 

muszą by.ć usunięte 

WIELKA NARADA 
MIESZKAŃCÓW 

STAREGO MIASTA 
I BAŁUT 

Z BUDOWNl(~ZYMI 

Byla to potężna manifesta­
cja. przeciw mącicielom poko­
ju, prżeciw odradzaniu mili­
taryzmu w Niemczech zachod­
nich. Manifestacja na rzecz 
pokojowego uregulowania 
problemu niemieckiego i na 
rzecz zawarcia ogótnoeuró­
pejskiego układu o bezpie. 
czeństwie zbiorowym w Euro­
pie. 

O przygotowaniach do od­
rodzenia neohitlerowskiege> 
Wehrmachtu w Niemczech 
zachodnich i położeniu . mło-
dzieży pod rządami amery-

. Około 500 osób - lokatorów nowych bloków ze- kańsko-adenauerowskimi mó-
brało się na sobotniej naradzie mieszkańców Stare- wili między innymi obecni na. 
go Miasta i Bałut z budowniczymi osiedli, zorgani- spotkaniu delegaci demokra. 
zowanej przez redakcję „Głosu Robotniczego" i Zw. tycznej mlodzieży z Nierr.iec 
Zaw. Pracowników Budowlanych. zachodnich. 

W naradzie uczestniczyli : sekretarz KŁ PZPR, tow. Du- Heini z Hamburga m6wil: 
dek, przewodniczący Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi, „Od trzech lat jestem bez 
tow. Gera?a, naczelny redaktor „Głosu Robotniczego", tow. pracy i nie spodziewam się, 
Dankowski, zastępca przewodniczącego Prezydium RN tow. bym ją znalazl, a stać się 
Bugajl'.k i,, przedstawiciel ORZZ, tow. Stefa niak, dyrektorzy „mięsem armatnim" nie za­
przeds 1 ęb10rstwa budowlanego, Biura Projektów, DBOR o- mierzam. Takich, co .myślą 
r az Z<)rządu Budynków Mieszkalnych. podobnie jak ja, jest u nas 

Po referacie dyrektora Zjednoczenia Budownictwa Miej- wielu., coraz w ięcej". Ostat­
skiego, tow. Szkudlarka, na temat u sterek budowlanych w ni~ rząd boński przeprowa­
nowych blokach, wywiąza ła s ię ożywiona dyskusja Miesz- dztł ustawę o poborze. Mło­
kańc_y Starego Miasta I Bałut ostro skrytykowali ·Zjedno- I dzież zachodnio-nien:iiecka 
czeme Budownictwa Miejskiego, DBOR i administrację o- zdecydowani e broni się prze­
siedli za opieszałość w usuwaniu usterek i biurokratyc;my ciw w.cieleniu. jej w szeregi 
stoounek do słusznych skarg i zażaleń ludnośc i. neohitlerowskiego. Wehrmach-
Dyskusję podsumował przewodniczący P rezydium Rady tu. Dowodem tego są . liczne 

Narodowej m. Łodzi, tow. Geraga. antywojenne demonstracje w 
(Sprawozdanie z narady na str. 3) państwie Ade1!-auera. . 

Sesja Woi. Rady Narodowej 

Zwi~ksza się sieć 

placówek Służby Zdrowia 
Onegdaj odbyła się Il sesja Wojewódzkiej Rady 

Narodowej. Zagaił sesję przewpdniczący Prezydium 
Woj. RN - ob. Julian Horodecki, przewodniczył -
radny Drzewicki. 
Tematem obrad sesji było m. 

in. sprawozdanie z d1'iałalności 
Służby Zdrowia na terenie 
woj. łódzkiego. Sprawozdanie 
złożył z-ca przewodniczącego 
Prezydium Woj . RN - ob. Bu­
dzyński. Koreferat wygłos ił 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Zdrowia - dr Ma­
rzyński. 

Dorobkiem województwa 
łódzkiego jest m. In. : 165 
punktów p0łoin iczych, kilka-

dziesiąt punktów felczerskich 
i aptecznych, stacje pogot0-
wia ratunkowego, 19 izb po­
rodowych, kilka prewento­
riów dla dzieci oraz domy 
zdrowia. Rozbudowano szpi­
tale, wzrosła ~ieć ośrodków 
zdrowia do 70, zorganizowa­
no i skierowano na wieś 1 
ambulans ruchomy ogólny 
oraz 14 ambulansów denty­
stycznych. 

' Młodzież ·;est przeciw ' woj­
nie, za pokojem - oto w 
imię czego młodzi . chłopcy i 
dziewczęta w czasie spotka­
'nia podnosili swój silny, mlo­
dy g!os. 

• • • 
R adość ogarniała wszyst­

kich, gdy oglądali to 
siarczyste, to powolne 

tańce lub słuchali melodyj­
nych pieśni w wykonaniu. 
bratnich zespołów artystycz­
nych. A potem, wieczorem 
sami ruszy li w tany. Tańczyl 
Niemiec Helmut z ciemno. 
włosą Danką, ta,ńczyz Janek 
z Kieleckiego z weso!q Erikq 
spod. Frańkfurtu. 

Ta radość byla symbolem. 
młodzieńczości, symbotem nie­
zwyciężonej siły obozu poko­
ju, symbolem nieugiętej woli 
mlodzieży trzech sąsiadują­
cych ze sobą narodów, zwią­
zanych wspólną walką o po­
kój i socjalizm. 

K. DRZAZGOWSKI 

• 



STR. S GŁOS ROBOTNlCZY !~ marea i§M r. (nr 't4~ 

Dzięki ofiarnei pracy r,ześć 11 z;azdu. na Plenum KG Komsomołu Nadzwyczaine posiedzenie 
Wyprzedzili kwartał kalendarZowy 

wybrało Rady Ministrów NRD 

KRWAWI!: Dl!.l\tONSTRACJI!. 
W BEJRUCIE 

.t.o.nc)a TASS dol1091 z lle)ru• 
""· fu wbrew uka:towl władz li• 
hańskich, .studenci •'11weraytetu 
w S.jrucle zorqanirowall wi.lk\ 
d-..stracj41 pneclwi<o tworze. 
nlu bloku m.lih..,..qo na Srodko. 
'W)tft'l Wschodzi•. 

Gmach U'n·lwer1ytetu zo:lltał oto­
c110ny kordonami woj1ka I poi~ 
ej!. Gdy pochód 1lud4lntów r>ios\· 
cych tr1111sparenty z n.opla.,,!: 
,,Precz z paktein pAklstań1ko·tU· 
reckim". , Precz 1. dwUlitroeinym 
p0iroaumi.n*"1 z USA''. uslłoWał 
prmrwx k<>rd<>n policji, toln1 •· 
ru I połlcJ&ncl otworzyli oąleń. 
Jeden 1tuMnt 1ostał zabity, a 
kllkuna.iu ocln!osło r..,y, 

HAPl~TA SYTUACJA P'OLITYCZ· 
NA W E.GIPClf. 

Z donl„leń prasy eqlp•k'-1 
wynika, te w Eqlpcle panuje na· 
pitta 1ytUaefa polttyc:zna. Ki•­
roWT1ictwo „rady r._lucyfn•J'' 
pctWZitło pr.i«I klik°""' dniami 
uchwalt. przowldl.l)\t\ rozwl\H· 
nie „rady r""olucy)n•J" w clnl1.1 
24 lipca br. oraz Pl"l'J"Wrócenie 
dzialaln0$CI partii polltyc'Znych. 
U chwata ta nie zostaota przy/tł• 
Jednomyślni• . lecz zwykł" w1tk· 
uośclll qłosów . Podkrełla sit, i• 
poprzednio wszystkie uchwały 
„rady rewc-! 1icyJrel 11 podejmow• 
ne byty jednomyjinle. 

d.zyna.rodowych zrze~zeń zw~z-
ków zaw9(!owych. · 

Wszy&ey mówcy podkreślali, te 
n!eust.,..nle "°""" wpływy I auto· 
ryt•; m'9d:ynarodowych &rze· 
~ń :rwi\zków zawodowycli 
waród szerokich w•r&tw ludno­
lł<:I prac:")illC•J wuyatklch kra· 
Jć•v . p,,_,,_la)~cy w dY•kusJI 
w.>zwall do wzrnohnla walki 
prre-ciwko roabijackl•J d&lałalno­
&cl prowodyrów tóltych zwi'I%· 
ków zawodowych. 

WIZYTY BYŁYCH HITLf.llOWCOW 
W AUSTRII 

W ostamlm cusle odwled&&)I\ 
Austrię c:or&E cEt&ci•J byl I q• n•· 
rak>wie I ofic&rowle hltlerowsey, 
którzy ocląrywa)'l wybitni\ rolę 
w remlllt.a.ryzacji Nleml.c za­
c:hodnic:h. 

Jak poda)• dziennik ,,Sa.11.bl.lr· 
CJ*r NAchrlchtttn'\ w .ost.atnlch 
dn'ach przybył do Salzburqa b. 
pułkownik lotnictwa hitlerowskie­
q<> Ru<MI. Dzl..,nlk :umacu, ie 
Ru~I podol>n'• jak Kus..ll'iną 
przybyl „z z.amlartm odwiedze­
nia lltarych przy j.Kl6ł". 

P RZEKSZTAŁCEN IE POSELSTW 
AL.BA NI! I BUŁG AR II 

W AMBASADY 

Na tablicach, wykresach w zakładach produkcyj­
nych Lodzi i województwa pojawiają się coraz to no­
we, radosne meldunki o sukcesach produkcyjnych, 
nazwiska przodowników Czynu Zjazdowego. W wie­
lu zakładach trwają również przygotowania do spo · 
rządzenia umów zbiorowych. 
Włókniarze Widzewskich dodatkowej przędzy wypro· 

ZPB 1 Maja mogą się po· dukowallśmy 901 kg, tj, zrea.­
szczycić wysokim przekro- lizowallśmy zobowiąbEnia w 
czeniem zobowiązań. Załoga 116.4 proc. 
przędzalni cienkoprzędnej od-
n losła sukces wykonując za­
dania kwartalne 26 bm. Prócz 
tego dała ona jttt w ram.ach 
zobowiązań ponad 29 tys. kg 
przędzy ponad plan . Jednym 
z; przodujących. jest zespól 
majstra Józefa J.anaszczaka. 
Podjął się on wypełnić zada­
n ia kwartalne w 110 proc. 
W drugiej „dziesięciodniów­
ce", podczas pełnienia Wart 
Produkcyjnych. z.espót osiąg­
nąt 118 proc. planu. Równ ież 
l obecnie wysoko przekracza 
on dzienne zadania. Niewąt­
pliwie amb!tny zespół Ja· 
nuzezaka dotrz:yma słowa. 

WNIOSKI DO UMOWY 

ZBIOROWEJ 

Przygotowania do za­
warcia zakładowej umowy 
zbiorowej są w pełnym toku 
- podaje korespondent Tade­
usz Hajdukiewicz, - Zagad-
nienie to wzbudi,iło dużo za­
interesowania ! otywienla 
wśr~ załogi ZPZ im. Bar· 
dowskiel(o, 

Biuro KC WLKZM 
Agencja TASS ogłosiła następujący komunikat: 
Odbyło się I Plenum Komitetu Centralnego 

WLKZM, wybranego przez XII Zjazd Komsomołu. 
Na Plenum omówiono zagadnienia organiłncyjne. 

Plenum wybrało Biuro KC WLKZM w następującym 
&kładzie: R. T. Ablowa, D. P. GO'l'iunow, W. I. Załużnyj, 
W. I. Koczemasow, P. M. Mas.zerow, A. A. Rapochin, S. K. 
Romanowski, W. E. Semiczastnyj, z. P. Tumanowa, M. I. 
Chałdiejew, G. P. Szatunow, G. G. Sz.ewelij i A. N. Sz.elepin. 

Plenum wybrało pierwszym sekretari.em KC WLKZM -
A. N. Sz.elepina, a sekretarz.ami KC WLKZM: R. T. Abłową, 
W. I. Zału±nyja, W. I. Koczemasowa, A. A. Ra.pochina, W. 
E. SenµCU1$tnyja i Z. P. Tumanową. 

Bazy wojenne USA w Pakistanie 
zagrażają pokojowi w Azji 

BERLIN, 28. I. 

Jak donosi .ag~ncJa ADN. 
27 bm. odbyło się nadzwyczaj· 
ne pos

0

iedzenie R~dy Ministrów 
NRD. Na posiedzen '.u tym 
premier Otto Grotewohi omó­
w!! oświadczenie rządu ra· 
dzieckiego o stosunkach. mię­
dzy ZSRR a NRD i złoży! de­
klarację rządu NRD w spra· 
wie przyznania suwerenności 
NRD w stosunkach z innym! 
państwami. Rada Mtnistrów 
NRD jednomyślnie zaaprobo· 
wala powyższą deklarację. 

Deklaracja głosi m. in.: 

„Rząd NRD od pierwsżych 
dni swego istnienia wysuną! 
jako podstawowy cel swej 
polityki pokojowei zjednocze· 
nie Niemiec, zawarcie spra­
wiedliwego traktatu pokojo­
wego z Niemcami I umacnia­
nie pokoju w stosunkach. ze 
wszystkim\ innymi narodami. 
Rząd popiera przy tym wszel· 
kle posunięcia, które służą 
zbliżeniu I osiągnięciu poro­
zumienia między Niemcami 

Nota rządu ZSR R do rządu Pak l11tanu wschodnim.i 1 zachodnimi, 

MOSKWA, 28. 3. stańskim, jak równlet, że od· przeprowadzeniu wolnych wy-
Dnia 21! marca br. ~stępca powied'Zialność za ten sum borów ogólnoniemiecklch 1 

ministra Spraw Zagranicz· rzeczy spada na rząd Paklsta· zawarciu traktatu pokojowe-
nych ZSRR W. W. Kuzniecow nu". go z Niemcami". 
wręczył charge d'affalres 

Porozumienie 
między ZSRR i USA 

w sprawie 

„lend -lease'u" 
JM:OSKW A, 28. li. 

Agencja TASS donosi: 
W Waszyngt.onie odbyły s.lę 

ostatnio między ambasadą 
ZSRR a !Departamentem Sta­
nu USA rozmowy, dotyczące 
przekazania Stanom Zjedno­
czonym, zgodnie z prośbą rzą· 
du USA, okrętów wojennych 
(głównie ' łodzi torpedowych i 
:;tatków desantowych) otrzy· 
manych przez Związek Ra· 
dziecki podczas drugiej woj· 
ny światowej w ramach ttw. 
„lend·le.ase'u" (ustawa o po­
życz.ce i dzierżawie). 

W rezultacle tych. ro"Zmów 
w Waszyngtonie podpisano 26 
marca br. porozumienie w 
sprawie przekazania Stanom 
Zjednoczonym w Stambule 
(Turcja) w maju lub czerwcu 
bieżącego roku 38 okrętów, 
znajdujących się na Morzu 
Czarnym. 

SESJA BIURA WYKONAWCZEGO 
łFZZ 

28 bm. na sesji Biura Wyko­
nawczeqo SFZZ trwała dy1ku1ja 
nC\ :~ referatem L. Gr~s-si'eqo n• 
temat działalności I zadań mit· 

RZ\dY Bułq;ankieJ lhpubl lkl 
I.udowej I A lbańslklej Republiki 
Ludowef. d\Żillt do dalueąo n· 
cleśnlenla f"<:zących oba kraje 
więzów przyjaźni I do rozszerze· 
nla współpracy polltyc:tn•J. eko· 
n-omicznej i kult-uralnej między 
na.rodem bułqarskim I narodem 
albańskim, postuiowiły pr:te· 
k•:V.ałclć ponlstwa obu krajó'iv w 
Tirl'nle I w Sofii w ambasady i 
dokonać wymiany ambasadorów. 

Plękn• OS"iągnlęcia ma tei 
załoga „średnioprzędnej" -
ponad 18 tys. dodatkowych. 
kg przędzy. W czołówce stoją 
zespoły majstrów Józefa Sen­
cio I Andrze.ia Dzbanka, a 
spośród prządek wyróżniają 
s!ę Maria Pawłowska, Cecy­
lia Maciejczak, Anna Mie­
rzyńska I inne. 

Przyjemną I potyt~zną nle­
spodz!ankę sprawił zRiodze 
oddział budowlany. Wyre· 
montowano dwa budynki 
mieszkalne w skróconym ter­
m inie, tj. w ciągu 3 tygodni 
zamiast 4. Poprawiono fu· 
tryny okien, wyreperowano ! 
wymalowano ściany, pokryto 
dachy. Brygady oddziału bu­
dowlane~o sprawiły tym du­
żą radość 16 rodzinom pra­
cowników. Jak dotąd nikt nie 
narzeka na Jakośt remontu. 
Najsprawniej wYWlązall dę 
z zobowiązań dekarze pr~cu­
jący pod kierownictwem bry· 
gadzisty Kwietnie.ka. 

Odbyło się jut specjalne 
posiedzenie rady zakładowej, 

na którym zapoznano aktyw 
z przepisami dotyczącym! u• 
mowy, powołano koml!ję do 
opracowania poszczególnych 
punktów oraz ustalono szcz.e­
gółowy plan przygotowań do 
jej podp!san ia. • 

Na naradzie przedstawiono 
wniosek o uregulowanie pew· 
nych rozbieżności w zakresie 
stawek akordowych.: np. w 
przędzalni osldz!ału „C" sto­
suje 1ię stawki zatwierdzona 
dla przemysłu wełn~nego, a 
w przędzalni oddziału „D" 
oblicza się zarobki wg sta· 
wek przewidzianych dla 
przemvsłu bawelnlanel{o, co 
powoduje nleuzasa'dnione róż· 

nice w płacach. 

Pakistanu w Moskwie P.M.S. 
A. Baigowl notę, w której 
czytamy m. in.: 

„Jak wiadomo, 2~ lutego br. 
w Karacil I w Wanyngtonie 
opublikowano równileześnle 
komunikat o osiągniętym 
ml!ldzy Pakistanem I Stanami 
Zjednoczon,vml porozumieniu 
w sprawie udzielenia Pakhta· 
nowi amerykańskiej pomocy 
wojskowej . 

Narady aktywu przemysłu 
bawełnianego i wełnianego 

WYKONAT.I ZOBOWIĄZA· 
NIA W 118.4 PROC. 

Załoga oddziału nr 2 Zduń­
skowolskich ZPZ wYPrZe· 
dzita kwartał kalendarzowy. 
Od 23 bm. pracuje jut na 
poctet II kwartału - pisze 
korespondent Jan Kajl. Przy­
pisać to nalety intensywnei, 
otarnei pracy na cześć II 
Zjazdu parlii. Zamiast 774 kg 

Ponadto robotnicy oddzia-
łów „D" 1 „E" prtedłożyli i:ą­

danle urządzenia bufetów. 
Inne wn !oski dotyczyły uru­
chomienia nieczynnych łaźni 

zainstalowania wen~ylatorów 

wybudowania palarni itd. 
Cenne uwagi dotyczyły też 

usprawnienia zaopati•ywania 
w części zamienne, zakordo­
wania robót w warsztacie 
mechanicznym itd, 

Równocześnie, jak wynika 
z opublikowanego w dniu 19 
lutego br. w Karaczi I Anka· 
rze oficjalnego komunikatu 
pakistańsko · tureckiego, na 
Bliskim i Srodkowym WS<:hO· 
dzie tworzony jest blok mili· 
tarny, wymierzony przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu I 
miłującym pokój krajom 
azjatyckim. 

W związku i: powyższym 
rząd radziecki uważa ui ko­
nieczne zwrócić uwagę na 
fakt, te udział PaKistanu w 
wymienion,ym bloku oraz 
przyznanie amerykańskim si· 
łom zbrojnym baz wojsko­
wych na terytorium Pakista· 
nu nie może nie zaszkodzić 
stosunkom radziecko - paki· 

Pru11dent Ho Szi Mi1' i Wojclecn Żukrowski 

Wi~yta u Prezydenta Hó 
17 i\'Udn!& 1953, 

L as się przerzedził, wld'Zimy pa­
rę c~tupek, w jednej z nich 
miesz.!a Prezydent. Poznaję go 

z daleka, lekkim krokiem zbiega po 
ścieżce, wychodzi n.am naprzeciw. 
Wysokie c;i;oło, wąska ascetyczna 
twarz, siwiejąca, 5kąpa bródka i do­
brotliwy uśmiech. Kraciasty szal o­
kręcony wokół szyi, brunatna mary­
narka. podwinięte spodnie, na no­
gach takie same jak noszą źolniertt: 
- sandaly z kawałka opony samo­
chodowej, 

Ujmuje n.aa prostotą, serdeczną swo. 
bodą. Prowadzi w stronę chatki. 

- Zobaczcie mój palac prezydenc­
ki - kpi przyj.aźnie - drugiego ta­
kiego w zyciu nie ujrzycio„. ża<len 
prezydent na świecie nie może się 
takimi apartamentami pcchwalić! 

Domek, chałupa - to jeszcze 
wszystko brzmi za szumnie. Znacie 
z dziecii1stwa bajkę o „domku na 
kurzej nóżce" - to właśnie coś ta­
kiego. Cztery pale z bambusa, nad 
nimi platfor~n)ka, ganeczek pod 
<laszkiem z gontów. Rozglądaliśmy 
się ciekawie. 

- Tu ~ą moje dwa 5toły - wy­
jaśniał Pre"Zydent - na jednym 
sktadartl pocztę, komunikaty z na­
słuchu radiowego, raporty, sprawy 
do zalatwienia, przy drugim pracu­
ję„. Star·a, poczciwa maszyna do pi­
.sania. Ognisko musi się stale palić, 
żeby nie rdzewiala, i.resztą daje ja­
kieś złudzenie domu„. 

- Niewiele du oglądania, jesteście 
nieco rozczarov.Mni, u mm~ nie ma 
tajemnic, macie cale moje życie jak 
na <iloni.„ 

M6wit nleskaiite.nf\ francui;zczyz­
ną, oczy miał mlo.lc b'yskał w nich 
humor, wyraźnie był zadowolony, że 
r.as z.asknzył spartańską prostotą 
6wego domootwa. 

- Chcecie wiedz.leć, co robię każ­
dego dnia?„. Wsi.aję, gdy moje ko­
guty pieją, a więc o świtaniu„ Gim• 
nastyka, śniadanie, a potem praca, 
proca„. Czytam, notuję, piszę arty­
kuły. Gdy mi brak odpowiedniego 
słowa, wstaję, pogrzebię w ognisku 1 
już myśl wpadła„. Nie jestem tu sa­
motny, odwiedzają, pamiętają o 
mnie. Sześć lat żyję w tych warun­
kach i jakoś zdrowie mi służy. Mogę 
jeszclc czterdileści kilometrów m~­
chhąć pieszo na jeden raz.„ Polubl­
łem to miejsce, tu naprawdę jest 
ładnie. 

-- Nie jestem wyjątkiem - bronił 
t1ię, odg.aniając ręką słowa podziwu 
- u nas tysiące tak żyją.„ Mnie jest 
nawet łatwiej, nie mam żony ani 
dzieci.„ 

Popatrzył na żołnierzy :pracują­
cych na stoku', sięgnął wzrokiem 
dalej , w doliny, gdzie poprzez pnie 
drzew zwierciedl!ty się wody pól ry­
żowych. 

- . Moją wielką rodziną jest na-

ród. Bardzo go kochem. Dotąd mu 
tłużylem i do końca chcę służyć„. 
Powiedział to wyznanie procto, bez 

patosu, jakby mówił o sprawie waż­
nej, ale oczywistej. 
' - Oni też was koch.aJą, towany­
szu Prezydencie - szepną.Iem - bo 
trudno nie kochać ojca. 

- Tak, częgto do mnie tak mówią 
- przyznat. - Przynoszą ml dary, 
posyłają pieniądze, a ja natychmiast 
przekuuję je tam, gdzie otwierają 
się nowe potrzeby„. Dziękują mi z.a 
i;>0moc, w której tylko pośredn iczę. 
Powinni dziękować sobie„. Każdy z 
nich niewiele mó2lby, ale ich goto­
wość jednoczy eię, tu u mnie, rośnie 
w Bilę, która im w.szy5tkim 6lu.źy. 
Ufają mi. Ja nigdy nie rozkazuję, 
ja tylko ich proszę. To oni mówi1' 
- „rozkaz Ho Szi Mina". A przecież 
ja jestem jednym z wielu tych, któ­
rzy chcą, żeby ludowi było lepiej, 
łatwiej żyć„. Nam jest cit:żko pogo­
dzić sii: z myślą o dlugiej wojnie. 
Bardzo bym chciał zamiast karabi­
nów rozdawać naszym chłopcom -
książki, wprowadzić ich do sal wy­
kladowych, do ta.bryk, do prawdzi­
wych domów, ze ścianami z cegły.„ 
Przypomnieliśmy o ostatnich zwy­

clestwach. 
- Tak, to prawda, zadajemy klę11-

ki nieprzyjacielowi, ale nie ośmielił­
bym się poslawić jak·l ejś daty, pro­
rokować. Nie możemy pcwiedzieć 
sobie, jeszcze rok, jeszcze dwa„. Już 
nie chodzi o samych kolonia­
l istów francuskich, Leżą przede 
mną wykazy nowych transpor­
tów bron! z Ameryki. Intere­
sujemy 11i~ tym, bo prędzej czy 
później ta broń znajdzie się w 
naszych rękach„. Ale to przedłuU! 
wojnę, pomnaża cierpienia niewin­
ne.i ludności. Bez interwencji Ąme­
rykanów dawno byśmy liię dogadali 
z Franci?tami„. Nie upominajcie, że 
lud francuski jet1t na11zym prawdzi­
wym sprzymierzeńcem, a bojownik 
o pokój Henri Martin jeat ich i na­
szym bohaterem. 
Słońce zabłysło w okrągłym lu-

sterku, zawieszonym na slupie, 
światełko Igrało na suficie. 

- To lusterko z ze«trzelonegc:i sa­
molotu, . część celownika„. Amery­
kański bombowiec. żołnierze przy­
słali mi w podarunku. Wiem, że 
chcecie jechać na !ront, już mi o 
tym mówiono„. Właściwie nie trze­
ba daleko szukać wojny, ale jeżeli 
s ię upieracie, a gen. Vo Nguyen 
Giap sję zgodzi. Chcia!bym, że­
byście zobaczyli armię. Tylko musi­
cie być czujni, bo my nie uzgodni­
my waszego pobytu na froncie z lo­
tnictwem nieprzyjacieb;kim, a bom­
by nie wybierają.„ Ale przede 
wszystkim r,.e!orma rolna, mobiliza­
cja mas chłopskich dla wykonania 
reformy, to wam wiele wyjaśni. 
Zaczęliśmy go prosić, ażeby nam 

w paru słowach. opowiedział, na 
czvm _ wleza ważność , POdJętych 

prac, dlaczego dopiero teraz. re~lu­
cja przeorała wieś. 

- W pięćdziesiątym drugim roku 
Komitet Centralny natizej partii po­
stawił sprawę ziem! jako ugadnle· 
nie najpilniejsze do rozwiąz.anla. 
Front Narodowy akceptował samą 
zasadę i polecił opracować wytyc-L­
ne. Około dwustu ludzi biorących 
udział w naradzie rozjechało się na 
wieś i zaczęło pierwsze proby, ten 
okre; trwał trzy miesiące. 

Potem podsumowaliśmy zdobycze, 
zanalizowali błędy. Nowa instrukcja 
jeszcze c iągle jest prowizoryczna. 
Praktyka najlepiej uczy, czynjmy 
doświadczenia, dzięki temu uniknie­
my pomyłek. Opieramy się na do­
świadc-zeniach Związku Radzieckie­
go, Chin Ludowych, no I waszych. 
Cel jeAt ten sam, ulżyć chłopu, ale 
sposób wykonania musi być od­
mienny, bo u nas 6~ inne, specjalne 
warunki... Różnica poleill na tym, 
że my konfiskujemy r.iemię tylko 
tym obf;zarnikom, którzy są jawny­
mi zdrajcami lub mają chłopską 
krew na rękach. Od reszty posiada­
czy państwo odkupuje ziemię, o· 
czywiścle przymuwwo i oddaje 
chłopom. Jest to rodzaj pożyczki. Za 
ziemię płacimy obligacjami, które 
zostaną przez Bank Narodowy wy­
kupione w ciągu dzie5ięciu lat. 

• "' * 
Usiedliśmy do stołu. Prezydent po­

wrócił do przerwanej gawędy. 
Na reformę we wsi reagują 

róż.nie. W Jednej dużej gromadzie, 
gdzie byt kościół katolicki, począt­
kowo źle odnoszono się do praco­
wnika kadry, potem zaczęto go słu­
chać, pracował z nimi na polu, tłu­
maczyl, zdobył sobie uznanie. Kiedy 
przyszły święta kościelne, posta wio­
no mu fotel blisko ollqrza. Gdy 
ksiądz się oburzył na tę samowolę, 
chłopi wyjaśnili mu prosto: „Ty je­
steś oj.cero nacszego serca, a on na­
szego żołądka I Jeżeli żołądek nie 
jest pełny, to serce też słabnie. Więc 
uważaj!'' 

- Co mobilizacja świadomości w 
masach chłopskich daje dla fron­
tu? - zapytałem. - Przecież ziemia 
przykuwa uwagę chłopa? 

- U na6 nie ma obowiązkowej 
służby wojskowej, tylko ochotnicza. 
Z wioski, z której przychodziło dzie­
sięciu partyzantów, dziś zgłasza się 
stu. Wszystkich nie możemy przy­
jąć, przeszkolić i uzbr<>lć. Więc oni 
robią wiec i 6ami wybiera j ą najgod­
niejszych. Ci będą mieli zaszczyt 
wyzwalać swoich braci z niewoli l 
od głodu. Pierwszym odruchem z.a 
ulgi dla rodziny, z.a własny ryż, za 
przydział pola jest wdzięczność. Ze 
wszystkich sil pragną pomóc ojczyź­
nie. Obdarować inne wioski tym, co 
aami od Republ iki -zyskali. 

- Jak na reformę reaguje prze­
ciwnik. myślę zarówno o Francu­
zach, jak 1 o wyzyskiwaczach, któ-

ny dobrowolnie ziemi nle oddadzą? 
- Niedawno była deleaacja z Pa­

ryż.a w Hanoi, chcieli przekonać tii~. 
dlaczego im ta wojna tak opornie 
ldzie.„ To oni, analizując sytuację 
powiedzleil, te: „reforma rolna w 
ręku kumunilltów je6t bronią &roź­
niejstą od bomby atomowej l" Mogę 
was zapewnić, te si!: nie mvl!ii -
odpowiedział żywo prezydent Ho Szi 
Min. - Jasne, źe obszarnicy próbu­
ją nam przeszkodzić. Dzielą ziemię 
m iędzy członków rodziny, zawierają 
fikcyjne kontrakty sprzedaży, prze­
kupują chłopów, urabiają sobie 
przyjazną opinię w wiosce, to znowu 
straszą, szantażują, a nawet sygna­
lizuj11 samolotom francuskim, byle 
tylko nie dopuścić, odwlec reformę, 
Ale to nie na długo pomaga. 

Francuzi próbowali u siebie tro­
blć faUzywą rł!ormę. Bank poży­
czał chłopu pienl11dze n.a zakup 
części ziemi obs:tarn\ka. To jednak 
nie jest żadnym wyzwoleniem, bo 
chłop popadał w zależność od ban­
ku, żeby spłacić ratę, z.aciąaal dług 
u pana ! znowu stawał w obliczu 
nędzy. Pętla 1lę podwoiła. , 

Zdarza się, że w w!0t1ce, w której 
robimy reformę, •1' rodziny najbied­
niejszych., ale mają eyna obałamuco­
nego, c-zęsto głód zmucslł go <io wstą­
pienia w szeregi ermil marionetko­
wej, na stużbę Hao Daja. Wtedy 
pn:ypadająca dla niego ziemia zosta­
je w zawieszeniu, pod opieką gmi­
ny. Żołnierz musi sam ją sobie o­
debrać. Rodzina nagli go listami, a 
nawet przekrada się prze-z front ! 
namawia do powrotu. Mamy liczne 
wypadki, iż żołnierze porzucają 
służbę u wroga, przychodzą z kara­
binem, a często przynoszą ze sobą 
związanego oficera . 

Reforma rolna jest p0tę:tną bronią 
w naszym ręku. 
Powinniście uważnie przyjrzeć 1lfl 

jej przebiegowi. My żyjemy teraz 
tylko dwiema 1prawaml: walką :r: 
najeźdźcą i walką o wyzwolenie 
gospodarcze mas chłopi<;k!ch. 
Podziękowaliśmy Prezydentowi. u 

jasny wykład i za zgodę na wypra­
wę na !ront. 

- To jeszcze warunkowo - bronił 
się żartem - niech by m\ )dóry z 
was zginął, to już żaden dziennikarz 
do na,; nie przyjedzie„. Gdy wróci­
cie z wiosek, wtedy zobaczymy, co 
w sztabie głównym powiedzą .„ Pa­
miętajcie dobrze patrzeć, żebyście 
dużo mogli napisać. 
Zegnał się z nami. Stał pod das'l­

k jem oparty o stup, powiewa! przy­
jaźnie ręką, Schodziliśmy szyl:>ko 
ścieżką opadającą ku dolinom. O­
bejrzeliśmy się jeszcze ostatni r{!z. 
WidzieMmy jego srebrnawą głowę w 
zachodzącym słońcu. Zasiadł już 
nad maszyną do pisania. Pracował 
w sWQim otwartym domku, wydany 
na kapryśną pogodę, jak żywy sym­
bol trwania i walki. 

, WOJCIECH ZUKROWSKI 
, (Wedlu.i „Zycta Wa.r3z.o.wy ") 

.I 

(Dalszy ciąg te str. 1) 

sprawności. Poprzez właściwą 
organizację pracy, uświado­
mienie i wyszkolenie robot­
ników doprowadzić należy do 
radykalnej zmiany na odcin­
ku odpadków zwrotnych i 
zmiotków. 

W oddziałach tkalni zupeł­
nie nie widać poprawy na od­
cinku walki o zmniejszenie 
ilości odpadków. Straty wy. 
nikłe z przekroczenia wskaź­
nika odpadków w skali bran­
ży wynoszą 357.760 kg przę­
dzy, z której motna by wypro­
dukować 3.722 tys. metrów 
tkanin. Aby temu z.apobiec, 
nie należy wprowadzać do 
produkcji cewek wadliwie na. 
winietvch, o niewłaściwej 
średnicy, należy przeprowa­
dzać szkolenie mniej wykwa­
lilikowanych. tkaczy, dopro­
wadzić park maszynowy w 
tkalni do właściwej &prawno. 
ści tech.n!cznej. 

W dalszym ciągu Inż. Wojt­
kowski omówił sprawy szko­
lenia zawodowego, wprowa­
dzania nowych form pracy 
oraz rozwoju socjalistycznego 
wi;p6łz.a'\W)dnictwa. 

W końcowej czętcl refera. 
tu Int. Wojtkowski powle­
d7.Jal: - Podstawowym za. 
daniem stojącym przed zało­
gami przemysłu bawełniane-
110 jest nie tylko utrzyma~. a­
le przede wszystkim pogłebić 
osiągnięcia uzyskane w b1e· 
tącym m1es!ącu w zwią2kU z 
II Zjazdem naszej partii 

wówcus, gdy wśrM całego 
pionu technicznego r.al)anuje 
wieksze zrozumienie dla 
W!zystkiego co nowe, dla 
WProwadzania nowych. form 
pracy, zwiększenia troski o 
sprawy robotnika. 

• • • 
Wczorajsza narada aktywu 

przemysłu wełnianego zgro­
madziła w sali ZPW im. Bar­
lickiego znaczna ilość maj. 
strów. Ich to w poważnej 
mierze dotyczyły poruszane 
na naradzie zagadnienia. 

Referat dyrektora naczel· 
nego CZPW-Północ, tow. Pie­
czory, obejmujący okres od 1 
stycznia do 20 bmr, poświeco­
ny był głównie analizie pra­
cy ZJ'W im. Waryńskit:go. 
Stanowiła ona podstawe do 
wysunięcia wniosków odno~ 

szących. się do wszystkich 
niemal zakładów. Robiąc kry­
t.vczny przegląd poszczezóJ. 
n:vch taz produkcji przi:dzy, 
począwszy od magazynu su­
rowca. prelegent wskazał na 
obważne niedbalstwo w za­
kresie · gospodarowania su­
rowcem. słabe przygotowanie 
kadr do nowych, trudniej­
szych zadań, nlewłaściwy sto­
sunek niektórych majstrów do 
aparatu brakarskieao oraz 
brak konkretnej, operatyw_ 
nej ~ocy ze strony kierow­
nictwa technicznego i admi­
nistracyjnego, W tkalniach 
przemysłu welnianego dopie­
ro o!łtatnio nastąpiła poprawa 
w r.a.kresie pełnej obsady 
krosnozmian, natomiast ja. 
kość produkcji tkanin suro­
WYCh wciąż jest niedostatecz. 
na, co powoduje znaczne za-

W dyskusji, w której W tory w cerowalniach. Wsku­
wiekszości zabierali głos maj. tek przekroczenia norm zu­
strowie, odczuwało sie wiei- życia przędzy w tkalni ZPW 
ką troski: o pełne wykonanie im. Waryń6kiego o l proc., 
l>lanów produkcyjnych we niszczy się miesięcznie 700 kg 
wszystkich wskatnlkach. Dys- tego cennego surowca. 
kutanci kierowali równiet Uwagi i Wnioski zawarte w 
wiele 'krytycznych uwag pod referacie ilustrowane były 
adresem CZPB.Północ, na. konkretnymi przykładami, za­
wołul11cych do właściwego czerpniętymi zarówno z dob• 
zaopatrywania :r:akfadów w rvch doświadczeń, jak I błę-
artykuly pomocnicze. dów w pracy majstrów. 

Podsumowania dyskusji do- Odważnie, krytycznie wy-
konał sekretarz KŁ PZPR, stąpił maj5ter Konarzewski z 
tow. Malinowski. Zakładów im. Waryńskiego, 

- Zadaniem naszym było podkreślając słusznie, że w re­
ustalić zadania wynikłe dla teracie poruszono zagadnienia 
przemysłu bawełnianego z ob- jednostronnie i że nie zawie· 
rad II Zjaz.du PZPR. Dal- rał on analizy braków w pracy 
szvm krokiem naprzód, gwa- Centralnego Zarządu Przem. 
rantującym poprawę na od- Wełnianego-Północ. · M. in. 
cinku produkcyjnym-jest po· CZPW-Północ nie interwe­
prawa pracy pionu techn icz- niuje skutecznie w sprawach 
nego. Przemysł bawełniany iakości i terminowości do­
ma poważne o;iągnh:cła. starczanych zakładom cz~ści 
Znacznej poprawie uległa. zamiennych. i materiałów po­
praca na~ych oraanizacji mocniczych. Zagadnienie to 
partyjnych., czego wyrazem · POrµsuli r6wniri inni d.vsku­
iest wzrost świadomości za- tanci, jak m. Jn. Nowicki z 
łóg. Jest jednak szereg bra- ZPW im. Barlickiego, Micha. 
ków. Naszym obowiątklem lak :r: ZPW fm. Waryńskiego, 
iest umiejętne !eh usuwanie Maciejewski z ZPW Im. Ka-
1 likwidowanie. Braków w sprzaka I inni. Dut o uwagi 
naszej pracy mniej będzie poświi:cono również wycho· 

waniu szkoleniu młodych 
kadr oraz oszczt:dnoścl su­
r owca. - Zbyt lekko prze­
chodzimy obok spraw oszczę. 
dzania surowca, a przeciet 
ciężko muszą na niego praco­
wać nasi górnicy i iny wszys­
cy - powledział ob. Mało • 
lepszy z Zakładów im. Stru­
ga. 
Duże zainteresowanie wy­

wołała wypowiedż przedsta­
wiciel.a Ministerstwa Przemy_ 
siu Lekklego, inż. Rowińskie­
go, który wykazał, jakle od• 
bicie w skali przemysłu weł­
nianego posiada nieosiąganie 
planowanej jakości tkanin. 
Najpoważniejszą bolączką je&t 
niska jakość tkanin ubranlo. 
wych, które stanowią 28 proc. 
ogólnej puli tkanin wełnia. 
nych. Uzyskanie zaledwie 
51,2 proc. I gatunku „ubra­
niówki" powoduje, że konsu:. 
ment J'lie jest zaopatrywa~ 
w dostateczną ilośc dobrych, 
estetycznych, trwałych tka~ 
nin. Ciesząca się dużym po. 
pytem tkanina bawelniano­
z~rzebna produkowana jest w 
I fatunku zaledwie w 37,5 
proc. 

W dyskusji zabrał głos za. 
stępca kierownika Wydzlalu 
Przemysłu Lekkiego KC 
PZPR, tow. Miszczak. Wska­
zał on •. że wytyczne II ZJai· 
du partii powinny znajdować 
odbicie w codziennej, prak­
tycznej robocie. Na pierw.:. 
szy plan wysuwa się sprawa 
oszczędnego &ospodarowanla 
surowcem jako zagadnienie 
POlityc;mej wagi. Podstawowe 
or11anizacje partyjne muszą 
nieustannie uczyć, wychowy· 
wać załogę, aby każdy czut 
się gospodarzem surowca, 
przędzy, tkaniny, a ponadto 
poprzez polityczne oddziały­
wanie podno_sić autorytet maj­
stra - oficera produkcji. 
Dyskusję podsumował se­

kretarz Kl.. P ZPR, tow. Du­
dek, stwierdzając m. '.In., że 
zagadnlenl! asortymentu win­
no być wspólnie analizowane 
przez organizację partyjną I 
aktyw techniczny. Trzeba do• 
konywać analiz systematycz­
nie. Zadanie znacznego PO­
szerzenia wachlarza wyrobów 
włókienniczych postawił Przed 
nami Il Zjazd partii, mus:my 
wlec nieustannie dążyć do 
pełnego zrealizowania tych 
wytycznych. Walkę o obniże­
nie kosztów własnych n.ale· 
ży prowadzić celowo, konkret­
nie, w oparciu o analize rze. 
czywistych cyfr. Troska o 
cz-łowieka pracy musi się 
prze)awiać na każd.ym kro­
ku. Trzeba dbać o warunki 
socjalne załogi, trzeba wyso­
ko cenić i honorować przodu­
jących, ofiarnych robotników. 
II Zjazd partii uczy nu ak. 
tywnej postawy wobec tych 
zadań. 

Siew decyduje 
(Dalszy ciąg ~e str. 1) 

zest>Ołu PGR Wenecja, w po­
wiecie łódzkim. Z.ałog:i gospo. 
darstwa Księży Młyn obsiała 
w pierwszym dniu pracy 1 
hektar cebulą. 

INICJATYWA MŁODZIĘŻY 

ZMP-OWSKIEJ 

ZMP-owcy z Dąbrowy ltu­
sieckiej, w pow. łaskim, utw-0-
rzyli trójki młodzieżowe, któ­
re J)<lmagają przy czyszczen iu 
i zaprawianiu ziarna. Podob­
n ie dzieje się w POW. wieluń­
~kim, _ adzie zoraanizowano 

mlodzieżowe trójki przy es. 
ZMP-owcy PGR Leszno o. 

czyścili po godzinach norma!. 
nej pracy 100 q ziarna oraz 
za.prawili je do siewów. W 
pracy tej wyróżnili się 
ZMP-owcy - Józef Marczak, 
Mar ia Dybarska i Tadeusz 
Bartczak. 

· Niektóre koła ZMP prze. 
prowadzają próby kleikowa­
nia ziarna i :r,iemniaków. W 
Och.le, pow. laski, wsz:vscy 
członkowie ZMP przeprawa. 
dzają w domu próby kielko­
wania ziarna, a w pow. raw. 
skim - próby kiełkowania 

• 

ziemniaków. Podobne do-
śwlad~zenia przeprowadzają 
ZMP.owcy w Siemkowicach., 
Olewinie, Jaworznie, Osjako. 
wie itd. 

W gromadzie Krępa, w po.. 
wiecie łowickim, ZMP-owcy 
hodują kapustę abisyńską w 
temperaturze 14 stopni C. 
Chcą oni sprawdzić, czy ka. 
pusty abisyńskiej nie można 
siać dwa razy rocznie -
wczesną wiosną oraz wcze!­
ną jesienią. Młodzież tego 
kola prowadzi również do­
świadczenia z nawozem sztucz­
n .vm.. 
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Przed wyborem kierunliu studiów 

Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
Jak, przygotowaliśmy się 

do sieUJów 
1 Uchwały II Zjazdu PZPR Przemysłu tej ue?A!lnl ks:r;tał-
1twlerdzają, że „Oslągnił:cie cl m. in. pracowników dla 
wydatnego podniesienia sto- dzialów inwestycji wszystkich 
py tyciówej mas pracujących, gałęzi przemys ł u. Jest on ied~ 
przyśpieszenia tempa rozwo:. nak głównie nastawiony na 
ju rolnictwa I przemysłu ar- kształcenie specjalistów. eko­
tvkulów powszechnego spo- nomistów dla przemysłu lek­
życia wymaga wydatnego kiego, przede wszystkim wł6-
wzrostu wydajności pracy na kien.niczego i skórzanego, prze­
bai.ie wprowadzania i opano- myslów, których znaczenie na 
wywania nowej techniki przy obecnym etapie rozwoju na­
r ównoczesnym pogłębieniu szej gospodarki r.ostalo silnie 
systemu oszczędnościowego w podkreślone w uchwałach IX 
całej 1ospodarce narodowej". Plenum. 
W realizacji tych uchwal, o- Wydz.lał Handlu Wyższej 
bok technika, który wprawa- Szkoły Ekonomicznej w Lo. 
dza ne>we urządzenia maszy. Qzl kształci natomiast kie­
nowe, który wskaże, jak na- rown!cze kadry dla rozwija. 
lety le obsługiwać - musi jącego sie handlu socjallstycz­
stanąć ekonomista, decydują- nego. Przed absolwentami te­
cy, gdzie te urządzenia należy go Wydziatu .ttoi zadanie or­
umteścić, w jakiej ilości , dla ganizowania, rozwijania i u­
jakich celów. Zadanie to speł- lepszania naszego handlu w 
n!a między innymi absolwent celu cora:r; pełniejszego zaspo­
Wydzi.ału Przemysłu Wyższej kojenia potrzeb społeczeń­
Szkoly Ekonomicznej w Ło- stwa. 

wej, co ich kwalifikuje do 
zajęcia · kierowniczych stano­
wisk w socjalistycznym apa­
racie handlowym. 
Nowością w strukturze wYi.­

szych szkół ekonomicznych 
Lodzi, Krakowa I Poznania 
bvło wwołanie do życia w 
roku akademickim 1950 /51 na 
W.vdziałach Handlu oddziel­
nych Sekcji Towaroznawstwa, 
mających przygotować dla 
potrzeb życia goswdarczego 
specjalistów w nowym. do­
tychczas w Polsce nieznanym 
zawodzie. 

Towaroznawstwo w naj­
szerszym ujęciu jest nauką 
obejmującą całokształt wie­
dzy o towarze - jego rodza­
ju, pochodzeniu 'I budowie, 
włarnościach i za5tosowaniu, 
przechowywaniu i konserwa­
cji, metodech badania i oce. 
ny, normach i standardach o­
raz przepisach i rozporządze­
niach normujących produkcję 
i obrót towarowy. 

Uchwały IX Plenum oraz 11 
Zjazd partii postawiły przed 
państwowym! gospodarstwa· 
mi rolnymi wielkie i doniosłe 
zadania, do rzędu których za­
liczyć należy przygotowania 
do wiosennej kampanii siew· 
nej. Mając to na uwadze, już 
w lutym br. odbyło się w na· 
szym gospodarstwie zebranie 
oddziałowej organizacji p.ar· 
tyjnej, poświęcone pnygoto· 
waniom do siewów. 

Każdy członek partii 

otrzymał zadanie part~ jne 

wadziliśmy do dnia 24 marca 
br. na 3 ha kultywację. 

Pierwsze dni pracy w polu 
świadczą, że nasz kowal Jan 
Kurowski wraz ze swym po­
mocnikiem Tadeuszem Skrzy· 
dlewskim solidnie przygoto­
wali sprzęt rolniczy do pracy. 

'Jak dotąd, nie mieliśmy żad· 

nych uszkodzeń płl1gótv ani 
wozów czy 'cultywatorów. 

Pomożemy 
spółdzielni produkcyjnej 

i chłopom 
indywidualnym 

Chcąc wzmocnić oddziały· Wytyczne IX Plenum KC 
wanie członków partii na ro- i uchwały II Zjazdu Polskiej 
botników bezpartyjnych, na Zjednoczonej Partii Robotni· 
poziom Ich pracy, każdy czło· czej pomogły naszej organiza· 
nek partii otrzymał konkret· cji w zrozumieniu tego, że, a­
ne zadanie partyjne w tego· 
rocznej kampanii siewnej. 

by wzrosła produkcja rolna, 
aby podniosła się stopa życio· 

Tak np. okryliśmy ziemią pry­
zmy z obornikiem oraz nawie­
źliśmy szlamem pole nr 16. 

Przy realizacji tych zobo· 
wiązań wyróżnili się tacy ro­
botnicy, jak Marcin Wożniak, 
Jan Sitkowski. Stanisław Sta· 
szenko, Stanistaw Michakze­
wski i inni. Dlugo!alowe zo· 
bowiązania przedzjazdowe 
dotyczące np. brygady polo­
wej, obejmują także zwiększe­
nie urodzaju. Brygada zobo­
wiązała się podnieść z 1 ha: o 
1 q urodzaj zbóż, o 20 q ziem­
niaków i o 30 q buraków pa­
stewnych w stosunku do prze­
widzjanych norm 

Zadanie to nie jest latwe, 
ale wierzymy, że zostanie z 
pewnością wykonane. Gwa· 
rancją tego jest wielki zapał 

ludzi do pracy, ich chęć l o­
fiarność. 

ST. SŁOMCZYRSKI 
sekretarz odd·z. org. partyJneJ 

w PGR Lućmlerz 

Prządka. Barbara Kłosińska. z Zakładu „B'· ZPB im . .Sta­
lina realizując zobowiązanie zjazdowe osiąga w marcu 

112,6 proc. planu. 
- Będę starala się produkować coraz więcej przędzy -
mówi prządka Kłosińska - aby tka.In.i'? mogły wyp~odu~ 
kować więcej tkanin dla potrzeb ludzi pracy miast 1 wsi. 

~ot. - M Sz. dzi. Scisła współpraca eko- Absolwent Wydziału Han­
nomisty i technika jest bo- dJu poz.naje w okresie stu­
wlem koniecznym warunkiem diów procesy ziawi!ka w 
prawidłowego rozwoju gospo. zakresie wymiany, poznaje w 
d ark! socjalistycznej. szczególności przedmiot han-

Aby handel mógł dobrze 
spełniać swe zadanie, powi· 
nien posiadać własny aparat 
kontroli towarów i dyspono­
wać zespołem pracowników, 
którzy obok znajomości ~­
gadnień ekonomicznych po­
siadaliby również gruntowną 
znajomość towaru I umiejęt­
ność oceny jego wartości u­
żytkowej. Takimi pracowni­
kami handlu mają być właś­
nie kwalifikowani towaro­
lnawcy. 

Tow. Stanisław Michalczew­
ski i tow. Marcin Woźni.ail: -
członkowie brygady polowej, 
otrzymali zadanie kontrolo· 
wani.a sprzętu technicznego i 
C'Zuwania nad terminowym 
przebiegiem zasiewów. Tow. 
Stanisław Staszenko, obok 
swej pracy, będzie się trosz· 
czy! o stan koni I ich przyda t­
ność do pracy. Ja, wraz z kil· 
koma towarzyszami. mam o· 
bowiązek opiekowania 11ę ro­
botnikami sezonowymi. Do 
naszych zadań należeć będzie 
stała troska o wa)'urud byto• 
we tych robotników 1 prowa· 
dzenie wśród nich pracy m.a· 
sowo-politycz.nej. 

wa ludzi pracy, nie możemy 1------------------------------------...,----
Pnemysł nasz. potrzebule d1u. tj. sam towar oraz nau­

llcznych ekonomistów z. wyż_ kowe metody badania potrzeb 
- sz.vm wykształceniem, którzy ludności. 

• • • 

znajdulll za trudnienie w Zasadniczym kierunkiem 
przedsiębiorstwach przemy- kształcenia kadr dla har>dlu 
ałowych jako samodzielni w WSE w Lodzi, obok towa­
pracowniey na stanowiskach roznawstwa. Jelit kierunek or­
kierowników działów: sekcji ganizacji i planowania han­
i:>lanowania, analizy inwesty. dlu. Podczas tego rodzaju 
cli, organlzac.li pracy i płacy, studiów studenci :zapoznają 
normowania pracy Itp. W cen- sill z organizacją aparatu han­
tralnych zarządach do :zadań dlowego, z jego funkcionowa­
ekonomlstów naleey opraco- niem. z różnymi formami o­
wanie ngadnleń organizac.ll i brotu towarowego oraz z pia- Zadaniem wyższych szkół 
p lanowania podległych przed- nowanlem obrotu. Podczas ekonomicznych jest kształce­
sleblorstw 1:1rzemysłowych. ostatnich lat stud iów studen- nie i wychowywanie kadr 

młodych ekonomistów, któ-
Oczywiście, do zadań iwo- cl tego kierunku ipecjalizują rych rola w warunkach pla-

foh mus! być ekonomista od. sie bądi w organizacji 1 pla- nowej gospodarki nabiera 
""'wfedn!o " rz.y"otowany, za- nowanlu handlu wlóklennl- 61 1 1 ""' " " ciź szczeg nego znaczen a wa-o-r:>etrzony w opartą 0 znajo- czego, bą w organizacji i 
mość Za•ad mark•i•mu.lenl- planowaniu handlu papierni- ,i. . 

, 
0 

' · Wyższe szkoły ekonomlci:ne 
niz.mu wiedzę ekonomiczną, cze1o. dają także możność poświę-

Sprzęt mamy gotowy 

ograniczać si~ tylko do wy· 
konywan!a planów produkcyj· 
nych w naszym gospodar-
st wie. 

Dlatego nawiązaliśmy kon· 
takt ze spółdzielnią produk­
cyjną w Rosanowie. Spółdziel 
cy z Rosanowa mogą od nas 
pożyci:yć wozy, korzysta<: z 
i+slu& naszego kowala, a tak· 
że wypożyczyć z nuzego goa· 
podarstwa różne narzędzia 

rolnicze, ktćrych nie posiada· 
ją u~siebie. 

znajomość ekonomiki przem.v- Przed ab's-olwentami klerun- cenia się dalszej nauce w za-
1łu, zasad technologii, ra- ku organizacji l planowania kresie wiedzy ekonomici.nej. 
chunkowości, statystyki itp. handlu stoją szerokie możli- Absolwenci tych uczelni. po Wszystkie maszyny i narzę· 

Wytsza Szkoła Ekonom!cz- wości w zakresie wyboru ukończeniu czteroletnich stu- dzi.a rolnicze, jakie posiada 
Ila w Lod?.I, w mieście 0 naJ- miejsca pracy zawodowej. diów jednolitych, uzyskują nasze gospodars.two, są JUZ 

1ilnlej rozbudowanym w Po1- Trzeba dodać, :!:e abaolwen- prawo do aspirantury krajo- całkowicie gotowe do akcji. W 

Przyszliśmy również s po· 
mocą chłopom gospodarują· 

cym indywidualnie. Wielu z 
nk:h zaopatrzyło się u naa w 
kwalifikowane ziarno siewne. 
Ogółem w naszym PGR wy• 
mieniono około 50 q owsa 1 
jęcz.mienia. Za ziarno kon· 
sumpcyjne wydaliśmy wyso­
ko )<walifikowany materiał 

1ce prtemyśle wlóklennlcz.ym, el ' szkól ekonomicznych są wej I zagranicznej, która u- dniu 23 bm. przy1tąpil1śmy iiewny. 
1est t>redestynowana do te- .11runtownfe zapoznani w to- wieńczona zostaje zdobyciem do orkL Na r.azle orzemy koń· Bolączką gm.lny Proboszcze-
10. by ata~ •ie kutnią kadr ku studiów z całością probie- stopnia naukowego: kandy- mi,' gd·..., ziemie mamy padmo· wiee, n.a której terenie znaj· 
dla te10 prz.emy1łu. W,ydzial matyld gospodarki narodo- data nauk ekonomicznych. J' duje się nasze gospodarstwo, 
-------------- --- - -------·------- ------ kle i traktor jeszcze n!ewszę- jest btak kowal.a. Chłopi 

w ·' • naszeJ kuchn·i Praktyczne rady 
,.· 

dzie przejdzie. W dniu tym za- chcąc podkuć konta muszą je­
oraliśmy już 4 ha ziei:nL Wy· chać aż do Zgierza. Dlatego 
wieźliśmy także obornik rut przyszliśmy z pomocą mało 1 

1 §redniorolnym chtopom, urno· 
pole. żliwi.ając im korzystanie z na-

Na suchszych miejscach szej kuźni. 
przeprowadzamy Już kultywo-
wanie ziemi. Nasze traktory 
pracują dobrze I mimo trud· 
nych warunków, dzięki ofiar­
ności traktorzystów, przepro-

Zadania wykonamy 
Załoga naSUI przed term!· 

nem wykonała swe krótkofa 
!owe zobowiązania, podjęte 
dla uczczenia li Zjazdu partiL 

Zakładom im. Marchlewskiego 
• nie grozi brak wody 

Sukces bryqady i nżyni eryjno-robotniczei 
„20 proc. produkcji przeka- kładów w odpowiednią Ilość 

żą Zakłady Im. Marchlew- wody, Racjonalizatorzy I bry • 
skiego do bielenia w Zakła· g;i_dy lnżynleryjno·robotnicze 
dach im. stallna. Po wybiele- skierowały swe wysiłki na 
niu tkaniny wraca/: będą do usprawnienie gospodarki po­
dal~zego wykańczania w Za- sladanyml przez zakłady za­
kładach im Marchlewskiego" pasami wody. Praca brygad 
_ taką decyzję zmuszony był uwieńczona została w krót­
wydać w lutym br. Centralny kim czasie pomyślnym! wy­
Zarząd Przemysłu Bawełnla· nikami. Członkowie 4-osobo· 
nego-Północ z powodu obni- wej brygady w składzie: in:i:. 

Mieczysław Szadkowski 
żenia się lustra wody w stud· naczelny Inżynier zakładów, 
ni głębinowej w Zakładach Franciszek Skwarnecki 
im. Marchlewski~go Brak dyspozytor wykończalni, Ry­
wody uniemożliwiał bowiem szard Myszkowski - mistrz 
bielenie wszystkich tkanin bielnika i Stefan Llsieckl -
wyprodukowanych w tych kierownik wykończalni, po 
zakładach. Brak wody powo- dokładnym przestudiowaniu 
dowal także obniżenie się Ja- obiegu wody w zakładach 
kości produkcji. Wskatnlk zwróclll uwagę na fakt. że 
produkcji tkanin I gatunku w tzw maglach wodnych ol· 
w lutym br. po raz pierw· brzymle Ilości wody, używa­
szy od dlufazego czasu osiąg· ne do zamoczenia tkanin, 
nął w Zak!.adacb Im Mar-
chlewskiego poziom 0 t,4 proc. spływaią bezużytecznie w sta· 
niższy od planowanego. nie nie zanieczyszczonym do 
Konieczność wysyłania 20 kRnałów ściekowych. Wodę tę 

proc. produkcji do bielenia postanowiono wykorzystać. 
~fo Zakładów Im. Stalina Uzyskano to drogą nlew!el-
1 związany z tym wzrost kosz· • . 
tów .produkcji w skali rocznej k1chh Znbakdładów in!westY7Y.J· 
o przeszło 10 mln zł zwróciły . ny~ . u owano m anow1crn 
uwagę racjonalizatorów na zbwrn1k betonowy, do które­
zagadnienle zaopatrzenia za- go spływa woda z magla. Wo· 

dę tę przetłacza się pompą do 
położonego wyżej zbiornika 
metalowego, skąd spływa ona 
do szeregu urządzeń używa­
nych do bielenia tkanin. 

Zastosowanie tego pomysłu 
rozwiązało radykalnie U1gad· 
nienie wody w Zakładach im. 
Marchlewskiego. Dzięki nie­
mu zmniejszono zużycie wody 
w porównaniu z dotychczaso­
wym stanem o ok. 40 proc., 
tak, że w marcu br. zakłady 
nie tylko wstrzymały wysył· 
kę swych towarów do biele­
nia w Zakładach Im. Stalina 
i nie będą musiały wydatko­
wać 10 mln. zł na bielenie 
swych tkanin, lecz przyjęły 
poza swoill bie~ącą produkcją 
107 tys. m tkanin do bielenia 
z „Łódzkiej Tkalni". Podniósł 
się również w Zakładach im. 
Marchlewskiego wskażnlk 
produkcji towarów I gatunku 
do poziomu o 2,7 proc. wYŻ· 
szego od planowanego 

R-0zwią.zanie tego watnego 
problemu przez radonaliza­
t-Orów ZPB tm. Marchlew­
skiego powinno zna.łeió licz­
nych naśladowców w Innych 
zakładach włókiennlcs-ych Ł-0· 

dzi, w których problem ra- . 
c.i<malnego zuiycia wody jest 
kwestią pat11rc11r. 

przychodzą nam z pornoc11 rót­
nego rodzaju przep!ay kulinar­
ne, tygodniowe jadł01pisy itp., 
z.dobyte różną drocą. Wszyst­
kim 11ospodyniom zależy na 
tym, aby przygotowane posił­
ki posiadały nie tylko warto­
ści odżywcze, ale takie były 
uroz.maioone. Bo przeciei mię­
so, ryby, jarzyny można po­
dawać w róż.nych postaciach. 
W dzisiejszym numene poda­
ljemy kilka przepLsów. Do­
świadcwne gos.podynie prolri­
my o współpracę z nami, o 
priekazanie nam swych ta­
jemnic kulinarnych. Czekamy 
na listy i rady naszych czytel­
niczek. 

Fretertwanle podłóg 
W wielu mieszkaniach :tnaj­

dują się pa!tC'wan.e na biało 
lub czerwono podłogi. Katda 
gospodyni stara się o to, aby 
podłoga miała ładny poły$k 
Najczęściej froteruje się po­
dłogi s.uknem. Kawatki sukna 
przy froterowaniu wysuwają 
się spod nóg. Tego rodzaju 
praca jesl ...... dosyć kłopotliwa 
Aby ułatwić ją, należy z ka-

Wiel ~a narada mieszkańców Sta rego Miasta i B ałut z budowniczymi 

Co dziś ugotować? Oto pyta­
nie, które nurtuje stale kohle­
ty prowadzące go!podarstwo 
domQ!łe. W wielu wypadkach 

• 
To nam będzie smakować 

sałatka 

1 kg t1emnia'k6w czysto wY­
mytych gotujemy nieobrane. 
G<ly przestygną, obieramy i 
kroimy w k~tkę. 2 jajka ugo­
towane na twardo siekamy, 
dodajemy ''' n.klanki śmieta­
ny, sól, pieprz, drobno posie­
kany azci:ypiorek i lyż.\{~ po­
eiekanej zielonej pietrusi:ki. 
Jeśli chcemy, by sałatka była 
ostrzejst.a, dodajemy do śmie­
tany 3 lyikl musztardy. Całość 
dobrze wy:nlesz<1ć, 

Zrazy z dorsza 
1 kg dorsza oczy~cić, odrzu­

cić ości, m1ęso skro1>1ć octem, 
poz<>stawlć to na god'tinę. Po­
krajać w cienkie plastry sło­
ninę (20 dkg), usiekać drobno 
cebulę. Dorsza pr>kroić w du­
.te cienkie plastry, przełozyć 

plastrami słoniny, posypać 

siekaną cebulą, solą I pie­
przem, mocno zwinąć, „spiąć" 
w kilku miejscach patyczkami 
1 usmażyć na rumiano na mo­
cno rozgrzanym tłuszczu. 

Sałatka cebulowa 
3" duże cebule drobno kroi­

tny, sparzamy wrzątkiem I po. 
r.ostawiamy bez przykrycia 
olmło 10 minut. Następnie zie. 

' warny wodę, kropimy cebulę 
do smaku octem, dodajemy po. 

krajane w plasterki rzodkiew­
ki, usiekany szczypiorek i 
b iatko z dwóch ugotowanych 
jajek. SolL"Ily i dodajemy cu­
kier do smaku. Ili dkg śmieta­
ny rozcieramy z żółtkami (na 
twardo), dodajemy sól l wle­
wamy do przyrządzonej sałat­
ki. 

Barszcz u kraiń ski 
Duży pęczek włoszczyzny, 2 

buraczki, 1/ 2 główki włoskiej 

kapusty czyścimy, kroimy w 
cienkie paseczki, z.alewamy w 
rondlu wodą. Pół szklanki na­
moczonej fa!IOlki kladl.iemy do 
jarzyn i gotujemy do miękko­
ści. Pod koniec gotowa.n.la kla­
dz.iemy obrane i pokrajane w 
kostki ziemniaki i gotujemy 
razem z jarzynaml Zupę za­
prawiamy zaMOatką z mąki I 
tłusz~u. przed podaniem wle­
wamy śmieta'nę (15 dkg) i 
wsypujemy usieki..ną pietru­
szkę. 

Jak podać 
wędzonego dorsza 

Podzielić na niewielkie ka. 
watki, następnie zalać olejem 
jadalnym Rybę najlepiej przy­
rządza~ z jednego dnia n. dru­
gi, gdyż. wówczas jest smacz­
niejsza. 

Usterki w nowych domach 
muszq być usunięte 

I mogq 1 

wałka sukna uszyć specjalne 
pantofle. Pantofle takle robi­
my w następujący sposób: wy• 
cinamy z papieru formę obry­
sowanego buta, formę tę przy­
kładamy do sukna i wykra­
wamy. Obwód stopy obrzuca­
my innym materiałem. Z dru­
giego kaw:iłka sukna wycina­
my nosek długości 12 cm. Do 
noska przy podbiciu pnyszy­
wamy dwa troki, które obwią­
zujemy dookoła kostki. Po­
dobne troczki przyszywamy 
przy pięcie. 

I Aby ubranie zachowało 
długa dobry wygląd 

' 

Okola 500 mieszkańców Starego Miasta ł Balut wzięlo 
udzia! w wielkiej naradzie zoruanizowan!ti przez Ted. 
„G!osu Robotniczego" i Zw. Zaw. Prac. Budowlanych. 

Wladomoś~ o zorganlzowa· jemy się budować lepiej. Osie­
niu przez redakcję „Głosu dla muszą wyglądać estetycz· 
Robotniczego" i Zw. Zaw. niej, a mieszkania nie mogą 
Prac. Budowlanych wielkiej budzić zastrzeżeń ze strony 
narady mieszkańców osiedli użytkowników. 

robotniczych z budowniczymi Gromkimi oklaskami przy. 
lotem błyskawicy obiegła Sta· jęli zebrani to zobowiązanie 
re Miasto i Bałuty. W czwar-
lek i piątek odbyły się w wie- dyrekcjl ZBM. 
lu blokach specjalne zebrania !Dyskutanci - przewodn!­
komitetów domowych, na któ- czący komitetów domowych i 
rych lokatorzy wybrali swych poszczególni mieszkańcy, ostro 
przedstawicieli na naradę, po· krytykowali ZBM. DBOR i 
lecając im poruszenie szeregu administrację osiedli za opie· 
Istotnych bolączek. A jest ich sMlstwo w usuwaniu usterek. 
niemało. Mówił o tym samo· Wskazywano na brak zainte· 

Ubranie męskie może bar- krytycznie w swym referacie resowanla tą sprawą ze stro­
dzo dlugo zachować dobry naczelny dyrektor Zjednocze- ny dyrekcji Zarządów Budyn­
wygląd, jeśli się będzie 0 nie n\a Budownictwa Miejskiego ków Mieszkalnych, których 
dbać. Najgorszą bolączką jest - tow. Szkudlarek. działalność ogranicza się je­
wypychanie s.podni na kola- w pierwszym okresie bu· dynie do pobierania czynszu. 
nach. Aby temu zaradzić, na- downictwa w Lodzi - mówił Wypowiedzi mówców wska· 
leży wYwrócić spodnie na le- dyrektor ZBM chodziło zywały również, że mieszkań­
wą stronę i pod szyć w miejscu przede wszystkim o dostar· cy nowYch domów czują się 
przylegającym do kolana pro- czenie ludziom pracy w jak ich wspótgospodarzami i 
stokątny kawałek podszewki, najszybszym czasie znacznej śmiało, po bolszewicku, po· 
długi na 25 cm i szeroki jak Ilości nowych izb mieszka!· trafią n.a.piętnować wszelkie­
połowa nogawki nych. Odbywało się to kosz- go rodzaju uchybienia w pra-

Dwa razy w miesiącu trzeba tern jakości robót. Z tym sy· cy przedsiębiorstw i lostytu· 
prasować spodnie przez wil- stemem pracy Zjednoczenie cji odpowiedzialnych za stan 
gotny kawałek materiału. Ja- już zerwało. Wcielając w ży- i porządki w osiedlach robot· 
sne spodnie najlepiej praso- cie wskazania IX Plenum KC niczych. Wielu mówców kry­
wać prze;: czyste niekrochma- naszej partii i uchwały II tykując administrację osiedli 
\one płótno. Marynarkę prasu- Zjazdu, brygady murarzy, wyrażało głęboką wdzięczność 
Je się nadziej Co pewien czas cieśli i tynkarzy wydatnie partii i rządowi za stałą tros­
należy WY\.\oTÓCić i wyczy<icić I podniosły jakość swej pracy, kę o poprawę warunków bytu 
kieszenie, Dobr~e jest położyć „Buduj dobrze, szybko, tanio, ludzi pracy oraz za stworze­
wywróconą kieszen na desecz- oszczędnie i bezusterkowo" - nie z Bałut i Starego Miasta 
kę, namydlić, wypłukać i pra- oto hasło łódzkich budowla· - niegdyś najbardziej 7.a!lied­
sować rzy w tym i·oku. Zobowiązu· banych dzielnic Łodzi - pięk-

nych socjalistycznych osiedli 
mieszkaniowych. 

- Wiemy, że corocznie ·na 
budowę i wyposażenie no­
wych domów państwo ludowe 
przeznacza wielomilionowe 
fundusze - mówi.I 65·letn! 
nauczyciel, tow. PastuS"Zek, z 
bloku 27. - Domagamy się, 
by te fundusze nie były mar· 
notrawione przez brakorobów 
z ZBM i DBOR. Mimo że 
blok nr 27 wybudowany zo· 
stał zaledwie przed 3 laty, juź 
teraz wymaga on remontu. 
Popaczyły się drzwi 1 okna, a 
suszarni.a nie. nadaje się do 
użytku. 

Tow. Hechelski, przedetawi­
ciel bloku nr 3 1 4, mówił o 
karygodnych zaniedbaniach 
administracji osiedli na sku· 
tek czego w piwnicach bloku 
nr 4 zbiera się woda, która 
podmywa fundamenty. Rynny 
są dziurawe i połamane. W 
większości mieszkań krany 
ciekną, a mimo Interwencji 
lokatorów, ani administracja, 
ani ZBM nie kwapią się z 
ich naprawą. Wokół obu blo· 
ków leżą sterty śmieci, a roz· 
kopany teren w okresie wio­
sny i Jesieni zamienia sii:: w 
istne bajora. 

Tow. Kudelski z bloku nr 
50 ostro skrytykował archl· 
tektów z Biura Projektów. Na 
czwartym piętrze budynku 
zupełnie niepotrzebnie zapro· 
jektowali oni para pety, z któ· 
rych spływa woda ! zalewa 
mieszkania. Wskazał on rów· 
nież na marnotrawstwo mate­
riału budowlanego. Na terenie 
bloku 50 od dtuższego czasu 
leż~ drewno, które gnije w 
biocie. Biuro Projektów kry· 
tykowal również tow. Szcześ­
niak .z bloku 28a. - Nasi pro· 
jektanci - o§wiadczył -
w ogóle nie wnikali w potrze­
by kobiet, gospOdyń domo­
wych. W bloku, gdzie miesz­
ka 130 rodzin, nie zaprojekto­
wano ani pralnl ani suszarni, 
które buduje .się dopiero obe· 
cnie. 

Głos zabrał również przed· 
stawicie! murarzy, tow. Ja• 
blońs.k.i, z odcinka budowla• 

nego nr 2. Apelował on do 
mies~ańców, by wykazywali 
więcej troski o mienie społe­
cme. I tak np. bloki 117 i 118, 
które mieszkańcom zostały 
oddane bez usterek, już teraz 
wymagają przeprowadzenia 
drobnych napraw w klatkach 
schodowych, gdyż chuligani 
połamali klamki, poobijali 
tynk ze ściany ltd. 

O tych sprawach mówili 
także Trzciński z bloku 26, 
Suska z bloku 21 i Rol z blo­
ku 13. Proponowali oni w 
imieniu mieszkańców zorgani· 
zowanie współzawodnictwa 
międzyblokowego o utrzyma· 
nie domów w jak najlepszym 
porządku, wykonywan ie we 

· własnym zakresie drobnych 
na.praw itp. 

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi, tow. Ge­
raga. 

- II Zjazd partii dobitnie 
wykazał - mówił tow. Gera· 
ga - że dzięki słusznej poli· 
tyce partii I rządu, dziękl o­
fiarności i wysiłkom mas pra· 
cujących i wielkiej pomocy, 
jaką nasz na ród otrzymał i O­
trzymuje ze Związku Radziec­
kiego - posunęliśmy się o ol· 
brzymi krok naprzód. Osiąg­
nięcia nasze są jednak nie 
wystarczające wobec szybkie­
go wzrostu potrzeb ludzi pra­
cy. Szczególnie uwidacznia się 
to w gospodarce mieszkan10· 
wej. Narada zorganizowana 
przez redakcję „Głosu Robot· 
niczego" i Zw. Zaw. Prac. Bu· 
dowlanych wykazała bardro 
poważne niedociągnięcia na 
odcinku budownictwa miesz· 
kaniowego. Wykazała jednak 
zarazem głęboką troskę mie­
szkańców o stan mienia socją. 
listycznego, o naszą własność 
ogólnonarodową. 

Brakoróbstwo w budownic· 
twie mieszkaniowym będzie­
my zwalczać z całą stanow­
czością. Usterki w nowych do· 
mach, które uprzykrzają życie 
mieszkańcom, mogą i muszą 
być usunięte. Zobowiązanie 
dyrekt-Ora naczelnego Zjedno· 

czenia Budownictwa Miejski.e­
go nie może być deklaracją, 
lecz musi być jak najszybciej 
i w petni zrealizowane. 

Do tej wielkiej akcji usu­
wania w;terek włączyć się 
musi zarówno Prezydium Ra· 
dy Narodowej m. Lodzi, jak i 
dzielnicowe rady narodowe -
Bałuty i Staromiejska. Ich za· 
daniem jest systematyczne 
kontrolowan ie przebiegu ro· 
bót, kontrola jakości. Należy 
podchwycić wspaniałą oddol· 
ną Inicjatywę mieszkańców o­
siedlt, którzy zorg.anizowani 
w swych komitetach domo­
wych i blokowych wyrażają 
chęć ~zięcia czynnego udzia'· 
lu w tej akcji, chcą w jak 
na jszybszym terminie pod­
nieść wygląd estetyczny osia­
dli. Pomóc im w tym muszą 
dzielnicowe rady narodowe i 
Zarząd Budynków Mieszkal-
nych. . 

Ostra, sluszna krytyka mie­
szkańców stanowi poważhy 
czynnik w walce z biurokra­
tyzmem i bezdusznością tych, 
którzy budując - nieraz za. 
pomlnają, ie nil! buduje się 
dla samego wykonania pia· 
nu, lecz dla ludzi, którzy 
spędzają w nim większą część 
swego życia. 

W oparciu o szeroką pracę 
polityczną, wzmacniając nie­
ustannie więź z mieszkańca­
mi, budowniczowie. DBOR l 
administracja osiedli muszą 
zmobilizować się do petnego 
wykonania zadań postawio­
nych przez IX Plenum KC l 
II Zjazd naszej partii, zadań, 
których celem Jest dalsze 
l".ldniesienie stopy życiowej 
najszerszych mas pracują· 
cych. 

• 
A. BIE. 

* 
Uwaga, uczestnicy wielkiej 

narady mieszkańców osiedli 
robołn!C'lych z budowniczymi! 

Przedstawiciele komitetów 
domowych, którzy ze względu 
na spóżnioną porę nie mogli 
wypowiedzieć się na naradzie, 
proszeni są o przesłanie 
swych uwag na piśmie do re­
dakcji „Głosu Robotnic<1ego". 



STR. 4 

Kwadrans gry przyniósł Włókniarzowi 2 bramki i trudno 
było ustalić, która z nich została w efektowniejszy 

1posób strzelona. Łodzianie z miejsca zyskali wielką prze­
wagę, toteż zdawało się, że Jej owocem będzie rekord bra­
mek„. Tymczaserll sprawy potoczyły się zgoła innym try­
bem. 

Po pierwsze zaskoczona pler· 
wszym Impetem - defensywa 
krakowian znaJazta sposób na za­
hamowanie naporu przeciwnika. 
a z d r ugiej strony włókniarze. 

jal<bY zadowoleni z chwilowego 
11ukcesu, zwolnili wyrainle tem­
po. Byt to nie de> darowan ia btąd 

taktyczny. Należało n \epr2erwa· 
nie kontynuować oren.sywę z ole· 
zmniejszoną gwałtownością. nie 
pozwollć przeciwnikowi na chwl· 
lę wytchnienia. 

Tę maksymę świetnie rozumie, 
ly Cormacje obronne łodźfan, 

izwta.szcza Baran I Koźmiński 

nieprzerwanie wysyłający w bój 
wlasny atak. Cóż, gdy w czoto­
weJ llnll panował nieoczek iwany 
chaos I brak skłonności do kolek· 
tY'll'aych akcji. 

W 40 mln. Soporek po twa'!'· 
dym pojedynku z Kaszubą wy· 
walczył plikę dla Kokota I teo 
1dobył truclą bramkę. 

Był to ootBtn I Już w tym me­
czu emocjonujący moment I prze­
jaw skutecznej gry. 

Po prZ<!rwle kra·kowlante Sclą· 

gnęll do tyłu prawego łącznika I 
r;a.asekurowall własną bramkę z 
taką bezwzględną dokładnością. 

Iż Pajor zaledwie dwa lub trzy 
razy zmuszony był do Interwen­
cji w trudniejszych sytuacjach. 

Przed paru laty reprezenta· 
uJa Bratys~awy preywlozla do 
Polski tzw. „oC""1de system·• pole-

gający na prokurowaniu pulapek 
of-sldowych. 

W 1948 r. była to ~A•kaku)ąca 
nowość, zręczny tr•ck taktyczny, 
wobec którego nA•I na Jlep•I na­
wet napastnicy stawali bezradni. 
Z czasem dowlert„lellśmy elę 

przecież, Jak walczyć z tym «Y· 
słemem. Wczoraj okazało się. 

lż recepta na of-sldy zosta!a kom­
pletnie zapomniana. W sposób o 
wiele mn'eJ zręczny niż Braty­
slawa, Ogniwo zastawlalo swe pu­
łapki. a łodzianie z dziecinną łat­

wością dawaJ! się w nie łapać. 

Nie da się po prostu zllczyć ak­
cji, które przerywał gwizdek sę­
dziego :z powodu spalonyclr. W 
ko11cu zniechęciło to W57ystklch 
- I napastników Włókniarza, l 
widzów. Przez pół godziny dru­
giej polowy wlało wskutek tego 
nudą. a beznadz iejna ezarpantna 
na środku pola stwarzała wraże­

nie obustronnej rezygnac)1 ze 
zmiany wyniku. 

Być może takle nastawienie le­
żało w Interesie krakowian. WI· 
dzieli oni wyratnle, Iż Ich napad 
nie Je&! zdolny do aror·sowąnla 

rygJI obronnych Wlńknlarza. Po­
zo91,a,walo Im więc Jedynie walczyć 
o możlłwle najłagodniejszą po­
rażkę. Ale łodzianie?„. Cl zbyt 
łatwo Jednak zaakceptowali jako 
wystarrzająey sukces trzy strze· 
!one bramki, rezygnując :z wtęk· 

szego łupu. 

Włókniarze są nletle wy.zko­

---------------, leni technicznie I nieraz Już mle­

Nasz komentarz 

Między 

ligowymi 
bramkami 

Unla pauzowała, a mimo tn wy. 
lz.1a o.a pierwsze miejsce w tabelt, 
zmieniając na posterunlru przo· 
downlka, krakowską Gwardię. 

Niedziela obficie sypnęła niespo· 
dziankaml, a największego z nich 
kalibru jest rewelacyjne zwycię· 

atwo radlińskich górników w Kra· 
kowle. A cóż powieduec o klęsce 
:Budowlanych w Bytomiu? 

Gdy przed Inauguracją rozgry· 
wek t po meczu Włókniarza • .by­
tomskim Ogniwem wskazywali­
śmy, te jedenastkę p rowadzoną 
prze"E trenera Koncewicza należy 
uwatac za powatnego pretendenta 
do mistrzowskiego 1ytulu, taka o­
pinia spotkała się w Lodzi ze zde· 
cydowaną opozycją, Otrzymal\śmy 
właśnie świeży t dość przeJ<ony· 
waJący argument w postaci re· 
kordowego sukcesu bytomian. W 
świetle tego wynlkll, Innych tet 
cech nabiera remls Włókniarza z 
Ogniwem (Bytom), To nie by! z 
całą pewnością zły wynik, 

Jest dość charakterystyczne dla 

sytu•cJI w naszym futbolu, Iż 

od pewnego czasu drużyny treno­
wane prze2 Koncewicza stale na­
leżą do naszej czoló'!'ki. Tak mia­
ła się sprawa z chorzowską Unią, 
którą Koncewicz wyciągnął • dol· 
ny~h krańców tabeli na sam jeJ 
szc:r;yt, tak ma się obecnie sprawa 
z ogntwem (Bytom). Koncewicz 
ud1.ieta dość przykładnych odpo· 
Wiedzi na pytanie, w Jakim stop­
niu jest on zdolny do szk'>lenia 
piłkarzy. Cłlclel!byśmy w takim 
samym tonie pisać I o innych na­

szych trenerach. 
Trzy druty.ny w ciągu trzech 

~eczóW nte zdołały strzel!ć an1 
jedne) bramki, a w Ich liczbie O· 

bok CWKS l Ogniwa (Kraków), 
zriaJduJe się zespól grożnych przed 
laty bombardierów Kolejarz 
(Poznań), Nawet więc kolejarze 
dali s ię zepchnąć w ślepą uliczkę 
zawllych kombinac::ii taktycznycn, 
ktore sprawiają, i:t napastnicy od· 
grywają w meczu raczej drugoc 
rzędne role. Jest to żałosny para­
doks, kłócący się z sensem fUC· 
botu, I dokąd nie przestawimy pił· 

karstwa na tory agresywnej wał· 

kl, zdecydowanej, śmiałej ofensy. 
wy. trudno będ:z.te o realne zmia­
ny w poziomie I sytuacji tej dy­

scypliny sportu, 
Już teraz wszyscy emocjonują 

się następną kolejką mlstrzosiw. 
Podajemy program. na najbliższą 

niedzielę. 

Gwardia (Warszawa) - Włók· 

nlarz (Łód:l); 
Ogniwo (Kraków) 

(Bytom); 
Unia (Chorzów) Gwardia 

(Kraków); 
Górnik (Radlin) - CWKS; 
Kolejarz (P~ail) - Gwardia 

(Bydgoszcz). 
Wszystkie te mecze wejdą prze. 

ciet do u serii naszego sporto· 
wego konkursu. Jest sporo czaciu, 
by wykalkulować prawdopodobne 
Ich wynl ki i w ten sposób •dObyC 
cenną nagrodę. 

llśmy "lę okazję p1·zeko11ać, it 
drlbllng stanowi icb mocną broń. 
Czemuż wczoraj. gdy przede 
wszystkim wózkowanie było Je· 
dyną odpowiedzią, na „of-slde sy­
stem" Ogniwa, stronili oni Od 

drlbllngów. Trudno dać na to 
odpowledż. gdy nieznane są dy· 
rektywy trenera. Jednakże nikt 
dotąd nie wymyślll lepszego an­
tidotum aa „or·slde system" 
przeciwnika I wlafote wózkowa· 
n iem można go było rozbić w 
drzazgi. 

Nie mamy naturalnie nic prze· 
clw cyrrowemu rezultatowi me­
czu. Nie chodzi tu absolutnle o 
ewentualne dalsze bramki, a o 
jakle z powodzeniem gospodarze 
mogll się pokusić. ldz,ie o rzecz 
da'.leko Istotniejszą - o styl tego 
zwycięstwa, o sumę umiejętności. 
Jakle wykazali włókniarze w 1ym 
meczu Oceniamy go stanowczo 
niżej. niż dwa popNednle W)'się -

' "lłlllUUUlllllllłllłllHllll!lllltłlłłlllłflllłllllUtlt 

i \V piątek I sobotę obta· i 
i dowala. w Krakowie rada i 
i trenerów I po drobiazgo- i 
i weJ analizie pierwszych : 
i tegorocznych meczów pił- i 
i karskich dokonała ona ~ 
i wyboru 48 osobowej ka'dry : 
i narodowej. W skład kadry i 
i weszło trzech napastników i 
i łódzkiego Włókniarza: Je- i 
j zierski, Kuboc;r; I Kokot i 
'i111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u• 

py. I tego zdania nie zmieni !akt, 
Iż po wczorajszym meozu. ł'.;c11.la 

nie awansowali na trzecie mieJ­
sce w tabel! .. Wla9nle r·a<:ta tre­
nerów powołala trzech napa.ini:il· 

li liga 
Kole!an (W -wa) - Stal (Sosn.) 

0:0. 
Ogniwo (Wrocł.) - Górnik (Z•· 

brze) 1:2 (l:lJ. 
Budowlani (Gd.) - Włókniarz 

(Kr.) 1:0 (1:0). 
Gwardia (Kielce) - Górnik (Byt.) 

2:3 (1:2). • 
Budowlani (Opole) - Ogniwo 

(TarnówJ 2:2 (2:1). 

Ili liga 

KOLEJARZ (LODZ) - SPOJNIA 
('.(Q,\l.AS.<:U WJ 2:1 (<:!) 

W m~czu o mlsu ·zustwo oll ligi 
Kolejarz (l:.ódź) po równorzędnej 
walce wygrał ze Spójnią ('rom!i· 
szc\w) 2:1 (2:1). umacniając tym 
samym SWOJą pOZYCJ~ n„ 
tabel\. 

cze e 

Obie bramki dla kolejarzy zdo­
byl Koczewskl. He>norową bram· 
k~ dla Spńjnl s1rzellł Gętka. Sę · 

dziowal Fom ln z Radomia. WI· 
dzów okolo tysiąca. 

WLOKNIARZ (PABIANICE) -
STAL tRADOMI 1:1 (1!01 

W Pabianicach tutej.'<y Wlńk· 

nlaf'z prowarlzlł do pi-zerwy ze 
Sta lą (!ladom> 1:0. Gościom una 
to się Jednak w drug'eJ połowie 

uzyskać wyrńwnanle. 

• • • 
Włókniarz (Radom) 

(Piotrków! 2:2 (0:0). 
Unia 

Ogniwo (Częstoch.) - Widzew 
(t.ódż) 5 :O (2:0). 

Stal (Skarżysko) - Stal (Stara· 
chowice) 0:1 (0:0). 

TABELKA Ili LIGI 

1. Kolejarz (Lódż> 2 ł B:I 
2. Ogniwo (Częst.) 2 3 6 :t 
3. Stal (Radom) 2 3 3:2 
4. Włókniarz (Pab.) 2 2 2:2 
5. Stai (Starach.) 2 2 2:2 
6. Spójnia (Tom.) · 2 l S:3 
7. Włókniarz (Rad.) 2 2 3:3 
8. Ul)la (Piolrk.) 2 2 3:3 
9. Stal (Skarżysko) 2 O 1:3 

10. Widzew (Lódź) 2 O O:il 

ków Wlńknlarza do kadry naro­
dowej. a takle wyróżnienie zobo­
wiązuj e . 

Wczoraj zebrało slę sk11po da· 
nych dla uza&adnlenla tego a· 
wansu. 

Mecz był w ciągu pierwszego 
kwadransa skończenie p i ękny pe-
łen rozmachu. nowoCZf"...Snych. 

GŁOS ROBOt'NICZY 29 marca 1954 r. {nr ?4l 

i 

szybkich akcji. •oecydowanych 

Z NRD, 
Rumunią 

i Bułgarią 

W sobotę w hall ZS „Gwudl1" w Waruawle rozpocrąl się mię­
dzypaństwowy mecz szermierczy ZSRR - POLSKA. Florcclsl­

kl radtleckle pokonały Polki 9:7. Mlsluynl ZSRR Sitkowa przegra­
ła tylko jedno spotkanie r mlstrzynh1 · Pol1kt Włodarczykową. w go­
dzinach wieczornych rozegrano spnlkanle we llorede męłczyzn. Po 
niezwykle zacięte) walce floreciści nasi odnleill zwycięstwo 9:7. NA ZDJĘCIU: fragment walki: Plechanowa (ZSRR) 

ingerencji obronnych. 
Już w 5 mln. Kokot zdobył 

prowadzenie . W 11 ń'lln. Pilarski 
strzelll drugą bramkę. W parę 

chwil później tempo osłabło. znlk· 
nąl gdzieś bojowy duch. Jakim 
przepojona zdawała się bYć dru­
zyna Włókn iarz.a I aastąpll okres 
nudnej szarzyzny. z której na 
chwilę wyrwał nas erektowny 
strzał Kokota w 40 mln .• ustala­
jący wynik spotkania. 

grają 

nasi piłkarze 

W niedzielę stanęl! na planszy 
szpadziści. Zawodnicy ra-

dzieccy wykazali w tej broni 
swoje mistrzowskie opanowanie 
techniki. Szpada prowadzona Ich 

niezawodn4 ręk4 co chwila jak 
iądło dosięgała przeciwnika. Po­
lacy byli wprost oszołomieni I za­
pomnieli o swym głównym atude, 
Jaki posiadali w wielkiej swej 
ruchliwości. Wkrótce stan meczu 

brzmiał 7:2 dla nasiych sympaty. 
czoycb gości. Od walki jeilnak 
Jaroń - Polakow nasi S'tpadziś~I 

Spotkanie szablistów wywołało 

olbrzymie zainteresowanie. Hala 
,.Gwardii" wypełniła się publlcz­
ności4 do ostatniego miejsca. Ni­
gdy dot4d nie było Jeszcze na 
zawodach szermierczych taltlcb 
tłumów I takiego dopingu. Nasza 
szabla łwięciła w niedzielę wie­
czorem swój ' wielki trium!. Nasi 
szablHcl wygrall spotkanie 10:6. 

Wynik! poszczególnych walk: 
Zabłocki - Tysier 5:4, Twardo­
ken1 - Kuiniecow 5:2, Pawłow· 
ski - Bielakow 5:3, Pawlas 
W1'szpolski 0:5, Twardokens -

Soltanowa (Polska). 

Tysler 4:5, Pawłowski - Kumie •. -------------­
cow 5:4, Pawlas - Bielakow 5:3, 
Zabłocki - Wysipolskl 5:4, Pa­
włowski - Tysler 5:0, Pawlas -
Kuzniecow 4:5, Pawłowski - Ble­
lakow 5 :2, Twardokens - Wysz­
polskl 4:5, Pawlas - Tysłer 5:3, 
Zabłocki Kuzniecow 5:4, 
Twardokens - • Bielakow I :5, Pa­
wlow&k:I - Wyszpolskl 2:5. 

Ogólny wynik mectu 4:4. Sto­
sunek poszc2eg6lnycb walk 33:31 
dla Polski, stosuoelc trafień 

230:228 również dla Polski. 

W drugiej połowie mogl'.śmy 

oklaskiwać Gllmasa I Kaszubę w 
Jednym, a Bar·ana I Koźm\1\skle­

go w drugim zespole, ale napad 
1ódzkl dawno Już sp&SOwal I na 
próżno oczekiwaliśmy Jego zry. 
wów. W tym okresie gry prze­
ciwnik ani razu nie zrfMa r .stwo· 
rzyć poważn i ejszego zagrot..,nla 
l to na jlepiej Ilustruje przebieg 
walkl prZllz trzy kwadranse dru· 
gie) polowy. 

Obok spotkań mltdzynarodo­
wych, Jaki• rozeqraJ11 nur piłka­
rze w ramach imprez orqaniz.o-. 
wanych z okazji VII Wy$ciąu Po­
koju, narodow11 Jedenastkę P~­

skl czek•jll w cl11ąu tata br. 3 
spotkania m!Qdzypaństwowe. Pler. 
wsze z nlc.h rozeqrane zostanie 
jut 27 czerwca z NRD Dnnyny 
A spotka)ll sl1 w Beri inie, a dru­
żyny 8 qrać będll na hlrenle 
Po\skl 

Jakby się ocknęll. Odnaleźli sw4 ---------------------------­

Pięściarze 
Belgii 

przegrywaią 

w Krakowie 
4:16 

GWARDIA (KRAKOW) - ' GORNIK 
(RADLI NI 0:1 (0:0). 

Zwycięską br·aml<ę strze\11 Jan­
kowski. Mimo porażki Gwardia 
była lepszą drużyną. tylko nie­
udolność &trz.alowa oapas trtlków 
(nie wykorzystano 2 rzutów ks.r­
n)'chl spowodowała porażkę 

Gwardii. 
OGNIWO (BYTOM) - BUDOWLA· 

NI (CHORZOW) 6:0 (5:01. 
Bramki zdobyli: Kępny l Tram. 

p isz po 2, Sąsiadek I Wiśniewski 
po 1. W meczu tym został roz­
wiany mit o ni:ij lepszej obronie 
Budowlanych w Polsce. Nap/lfitnt· 
cy Ogniwa robili z nią co 
chcieli. 

CWKS - KOLEJARZ 
(POZNAŃ) 0:0. 

Mecz bez historii. Lekka prze· 
waga woJskowych. którzy n le wy­
korzystali szeregu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. 

GWARDIA (BYDG) - GWARDIA 
(WARSZAWA) 0:1 (0:0). 

Zwycięską bramkę :zdobył Wl.ś­

nle)"skl. Warszawianie grając 

ze&polowo I bardziej zctecydowa­
nle zwyciężyli Mslużenle. 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7. 
8 
9 

IO 
11. 

TABELA: 
Unia (Chon: ów I 
Gwardia (Kraków) 
Włóknoarz IL.) 
Gwardia <W-waJ 
Oqniwo <Bytom) 
Budowlani (Ch I 
Górnik (Radlin> 
Gwardia (Byd.J 
CWKS 
!<olejarz (Poznań> 

Oqnlwo (Kraków) 

2 4:0 3:0 
3 4:2 4:1 
3 4:2 7:4 
3 4:2 2:3 
2 3:1 8:2 
3 3:3 3:8 
2 2:2 1:2 
3 2:4 1:2 
3 2:4 0:1 
3 1:5 0:2 
3 1:5 0:4 

W sierpniu równlet na dwu 
frontach rozeqr a.ne zostan.- ,,,. 
cze z Rumuni;\ I Bulqari'I. Pierw. 
szo reprezentacje qrać btd'I na 
terenie Polski, a rezer-wy na wy­
jaźdzle. M.'ejsca, w których roze-
11rane :rostaną spotkania mltdzy. 
Państwowe na terenie Pol•kl, nie 
zostały Jeszcze definitywnie wyz. 
naczone. 

nybkość I poczęli wygrywać wal-
kę za walką, doprowadza]4c wy­
nik do stanu 8:7 dla 1zpadzl1tów 
radziecklcb. 

W decyduj4cym spotkaniu 
Przeidzleckl - Sajczuk lepszym 
szpadzistą olcazal 1lę nwodnlk 
radziecki, który przesądził wynik 
spotkania w szpadzie na konyść 
swej drutyoy 9:7. W drużynie ra• 
dziecklej Sajczuk wygrał wszyst­
kie walki, Udras - 3. Polakow -
2. Z Polaków po 2 walki wygra• 
li: Zimoch. Jaroń I Krajew5kl, a 
Pneźdtieclcl 1. 

Podsłuchane„. 

Przepraszam Was, koleżanko, kt6ra drw!:yna posła. 
da większe szanse na zwycięstwo, Wl6kniarz czy war. 
szawska Gwardia? 
Jeszcze d.l:isia; chcę wys tall 
redakcji „Glosu Robotniczego", 
wyniku nie ;estem pewien.~ 

kupon konkursowy do 
a t11lko tego ;ednego 

Próbny galop lekkoatletów 
Dlaczego biegi na przełaj 

o mistrzostwo Łodzi 
rozgrywano przy zamkniętej 

bramie stadionu? 
Po sukcesie naszych długody­

stansowców w biegu „L"Hu­

manlte•· w Parytu t.ódż :z nlecler· 
pliwością oczekiwała na przyja·zd 
szewczyka. Spodziewano si ę go 
uJ rzeć w niedzielę w blegac!l na 
przełaj o mistrzostwo Lodzi, Nie­
stety, chwilowa niedyspozycja nie 

Wanda Zwolińska 
zwyciężyła w biegu juniorek. 

pozwoliła SzewczykoWt stanąć ni 
starcie l bieg seniorów na 8 km 
odbył się bez jego udziału. W gru­
pie tej startowała znikoma ilość 

zawodników (71. Bieg wygrał Go­
rzechowskl (Unia) w czasie 23:15,ł 

przed Kusztelaldem (WKS) -
23:07,6 oraz Janią (Włókniarz) -
23:31,00. W biegu set'liorów na 3 km 
startowało 21 zawodników. Pi~rw­
sze miejsce zająl w nim Kowal•kl 
(Unia) w czasie 10:28 przed P"'tu­
siakiem (Ogn.iwo) - 10:30,2 I Ru• 
rakiem (Unia> - u :08,ł. 

W biegu Juniorów na 2 MO m 
trlum!ował dobrze zapowiadający 

się FIUp I koła przy WZPB 
I l\la)a u•yskuJąc czas 1:11,ł 1>neJI 
Hofmanem (Ogniwo) - S:2J,l>łJ J 
Kazimierskim (Ogniwo) - 9:29,6. 

Bardzo skąpą obsadą cieszyły 

się biegi kobiet. W biegu senip­
rek na 800 m startowalo tylko 
5 zawodniczek. W biegu juniorek 
(na tym samym dystansie) brało 

udział również tylko 5 dziewcząt. 

Bieg seniorek wygrała Wottaslak 
(Włókniarz) w czasie 2:56,ł przed 
Domanowską (Włókniarz ) I K. 
Zwolińską (Start), bieg juniorek 
w, Zwolińska (Sp6Jnla) w czasie 
3:08,6 przed Gajdą (Start) I Ben· 
ke (Start). 

Trasa blegów byla tym razem 
bardzo . urozmaicona. Zawodniczki 
i zawodnicy mieli do pokonania 
doły, krzakt, a nawet musielJ 
przedostawać sit; przez płoty. 

Szkoda tylko, że biegi odbywały 
slę bez publlczności przy •am­
knlętej bramie stadionu, tak Jak· 
by organizatorom (koło terenowe 
Włókniarz) absolutnie nie taleta­
lo na spopularyzowaniu lekko· 
atletyki w Lodzl. 

• .\ oto triumfatorka w biegu 

seniorek - Wojtasiak. 
(Włókniarz) 

Zwycięzca biegu seniorów 
na 6 km Gorzechowski 

(Unia). 

Po zw.ycięstwie we Wrocławiu 

pięś~iarze~ Włókniarza 
coraz -bliżej • • p1erwsze1 ligi 

(WROCŁAW, tel. wł.). 
Decydujący meez bokserski, który miał w dużej mierze 

przesądzić sprawę awansu do I ligi, drużyna Wlók­
niana rozegrała na ringu wrocławskim. Nie jest to zbyt 
sprzyjający teren do pojedynku o tak wysoką stawkę, 
r;dyt we Wrocławiu boks jest sportem najbardziej po­
pularnym. a widownia tego mia.sta. umie zagrzewać do 
walki swych pupilów. 

Ten doplns jut niejednokrotnie podrywał do &laku 
plęś«>larzy wrocławskiej Stali i przyczynia.I się poniekąd 
do jej swyclęstw. 
Łodzianie wygrali wczoraj 11:9. Swój sukces w dużym 

stopniu zawdzięczają Jaskóle, który w ostatniej walce 
rremisowa.ł z Ma.Ianem. 

Zanim pięściarze wyszli na ring, 
drużyna łódzka prowadziła jut ł:O, 
albowiem . przeciwnik Anielaka nie 
został dopuszczony do walki przez 
lekarza, a pn:eciwnlk Grzelaka 
ni• posiada! książeczki :za wodni· 
cze). 

Ą'Iecz rozpoczął więc Kargler. 
Był on bardzo dobrze przygoto· 
wany kondycyjnie, Na kilka ml· 
nut przed wejściem na ring zd ra„ 
dzll tajemnicę, że pragnie zre· 
wantować się Fasce za poniesioną 
porażkę w Lodzi. ·,. Kargier popeł· 
nil Jednak duży błąd taktyczny, 
Zapomnia\ o tym, te Faska nal­
wyborni•1 czule się w dere.nsyw1e. 
z której zada'ie silne kontry. 
Przez 3 rundy Kargler nękał prze· 
clwn\ka, ale mimo dobrej kondy· 
cJI fizycznej, w sumie zalnkaso· 
wal więcej ciosów nit Ich zadał. 
W rezultacie wysoko wygrał Fas· 
ka, aczkolwiek Jeden :t sędziów 
wskazał na remis, 

Spotkanie Kęcerskł - Mróz nie 
było ciekawe. Wrocławianin ru· 
szył od razu do ataku, chcąc za· 
skoczyć przeciwnika gradem cia„ 
sów. t.odz.lantn rozsądnie kontro· 
wal, Nutępnle zdobył przewagę. 
A pon\ewat Mróz walczył nieczy· 
st'o, w UJ rundz.ie iostał zdyskwa­
lifikowany, 

Nieczysto walczył takle przeciw· 
nlk Lewandowskiego - Piętka. 
Słusznie został zdyskwalifikowany 
w In rundzie. 
Kawczyński mało ,miał do po­

wiedzenia w walce z Wojasem. 
c•yniącym wyraźne postępy. WY· 
grai przekonywająco Wojas. 

Efektownie zaprezentował się 
Guziński. nokautując M!Chalskle· 
go, 

Ju2 w I rundzie Guziński \rafla 
swego przecl wnika lak silnym 
sierpem, te ten zmuszony Jest od­
poczywać .na deskach, l od tego 
momentu nle pozwala mu ani na 
cllwllę wytchnienia. Jest w ciągłej 
ofensywie. Na początku Il rundy 
Guziilski jeezcze raz trafia pra· 
wym sierpem. Michalski po zapo­
znaniu się z deskami wstaje, ale 
nie przyjmuje postawy. Przegry· 
wa pnez k.o. 

Stanikowski walczył rozsądnie 
tylko na początku spotkania. N•· 
stępnle oddal inicjatywę w ~ęce 
Lukasiewicza l przegrał wyrazn1e 
na punkty, • 

Waszczuk opierał się Krup\ń· 
skiemu Jedynie ,.., ci~gu 2 mtnut, 
kiedy Jednak \Vrocławianin kilka­
krotnie celrile · go trafił, trener 
Włókniarza Pisarski, poddał 
słusznie swego zawodnika, oszczę­
duJąc go· przed dalszymi ciosami. 

Kiedy wolno po stopniach szedł 
na ring łO-l~tni l·eprezentant Włók­
niarza, Jaskóła, zdawał on sobie 
dokładnie sprawę, ze wynik Jego 
spotkania posiada tym razem de­
cydujące znaczenie. Jaskóła szyb· 
ko pozbył się tremy, nęka1ąc 
przeciwnika bogatym repertuarem 
ciosów. Był przy tym, jak rzadko, 
rucłlllwy. Trafił jednak na dobrze 
pr<ygotow~ego wrocławianin.a l 
zwyci-ęstwo nad nim przerastało 
możliwości tego zasłużonego za­
w~nika. 

Różnie zresztą na tę walkę pa­
trzono. Co do wyniku te&e> spot· 

Liga koszykówki 
OGNIWO - SPOJNIA 

<15:<11 (15:22) 

W lidze kosza w Lodr,I spotka­
ły sie . dwie mi'l'jscowe drużyny 
Spójnia z Ogniwem. O ziwyclę­
stwie Ogniwa zadecydowała lep­
sza końcówka. 

Pozostałe wyniki: 

Spójnia (Qdańsk) -
(Kraków) 56:66 (20:33). 

Stal (Poznań) 
(W-wa) 57:50 (24:24), 

Budowlani (Tor.) -
(t.ódź) 72:6jl (26:35), 

AZS (Politech. W-wa) 
61:77 (26:38). 

Gw.ardla 

Kolejarz 

Włókniarz 

- CWKS 

kania sędtiowle by!ł rótnego z.da· 
nla, wydając 3 rótne werdykty. 
Jaskóła na zwycięstwo nie zasłu­
żył, ale remis mu się należał. 
Tak też zakof1czyła się ta emocjo­
nuJąca walka. 

W ringu sędziował Cwiklińskl 
(Stalinogród). 

MIECZYSŁAW DRAJGOR 

ICronilca parlyjna 
D:i:Ielnica Sródmldeie: Dnta 

30 bm., o godz. 18, w aall 
konferencyjnej Dzlelnley od· 
bcd•zle się narada podstawo· 
wej tereno)l'eJ orgM lzacjl 
pariylneJ. 

Komunikat 
Ł6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Dnia 30. li!. br„ tj. we wtorek, 

o godz. 17, w lokalu Mlędzywo­
jewódzkleJ Sz..koly PZPR, AL Ko­
ściuszki 65, odbędzie s i ę odczyt 
rra temat: ,,Zadania aparatu han• 
dloweqo w zaopatrzeniu wsi n.a 
obecnym eta,:?ie". Na odczyt wln· 
ni przybyć pracownicy ap.ara1u 
handlu uspołecznionego. Odczyt 
wyizlos\ low. Janczvk. 

NOWY (Więckowskiego 15) 
godz. 19 - „Spatmy modne" 

SATYRYKOW (Trsugutta 1) 
godz. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo humoru-. 
Pozostałe teatry nl~czynne. 

WOK (Traugutta 18) - godz. 18 
- .sala odczytowa - pogadan­
ka pt. ..ł.ódź rolnlcu '', godz. 
19 - film pt. „Stalowi bojow· 
nicy". 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stratnica w qórach", dod. 
„ Proces" - gojz, 15, . l 7 .30, 
20. 

GDYNIA. (Przejazd 2) - Program 
filmów dokumentalnych I kul­
turalno-oświatowych: „Ili 5par· 
łaklada WP 0

1 .,Wieś nr "4", 
„Czairodziejs.kie witamlny0 

godz. 18, 19.30 . 
Program dla najmłodszych: 
„Bajka o śpiącej krółewnie 1 4, 
„Dz:ia.dek I wnuczek" - godz. 
16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Krąfownik Wareq", dod. „Sko· 
ki na nartach" - godz. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabla.nicka 173) - „Przy• 
qoda na MarWnszta.cie"', dod. 
,.Mo.tocykliścJ radzieccy" 
godz. lB, 20. 

PIOmER (Franclszkańsk.a 31) -
„Wesoła trójka", dod. „Mistrzo. 
wie jazdy fiquroweJ na ly:I:· 
waeh0 

- godz. 17, 19. 
POLONIA (Plolr kowska 67) 

, , Piątka z ulicy Barskiej" 
godz. 15, 17 .30, 20. 

PRZEDWIOSNIE (żeromsklego 75) 
- „Nie ma pokoju pod oliw­
kMniu, dod. „Paraliż dzieci~ 
cy" - godz. 18, 20. 
MAJA (Killń9kiego 178) - „Cy· 
wil na .stadionie", doc!. „Swlat 
młodych 7-50" - godz. 17, 
19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Mal<­
symek", dod. „Budowa mate­
rii" - godz. 16, 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Eks· 
pres Moskwa-Ocean Spokojny", 
d<>d. „Cieple jezioro" - god:z. 
18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Wios­
na0, dod. „ Czy wiecie że .. .-2-53 11 
god7.. 18.30, 

SWIT (BaluckJ Rynek) - „As wy• 
wiadu". d od. "W J.craju soc.Ja„ 
Iirmu 3-53" - g<J<!z. 18, 20. 

- KRAKOW, 

Rozegrany 28 bm. w Krakowie 
mecz plęściarskl między rept·e­
zentacja, Belgii I młodzieżową re· 
prezentacja Polski zakończony 
został zwycięstwem pięściarzy 

polskich 16:4. 

Wyniki wallc 

W muszel Dry!l'Z orzegral wy. 
raźnie na punkty z Dekkensem. 
w koguciej - Brychllk po dra­
matycznej walce wypunktował 
Jednogfośnłe Kl<>kensa, w kogu­
clej li - Manetskl nieznacznie 
zwyciężył Da.ny po bardro sla· 
bej walce, w piórkowe) Socze­
wlńskl po szybkiej I ciekawe! 
walce wygrał w stosunku 2:1 z 
Rogerem, w lekkiej - Makowski 
wysoko wypun1<towal Verhelsta, 
w iekkopólśrednlej Kudłacik wy. 
grai wyraźnie na punkty z naj­
słabszym Belgiem Gohlnem, w 
lekkopółśrednie) li miody Ryba· 
ckl zwyciężył zdecydowanie Po­
sty, w Półśredniej Pit\ski po wy­
równanej walce etosunkiem gło­
sów 2:1 przegra! z Vlaemincklem. 
w półśrednie) U Fodorowskl nie­
znaczn ie wypunktował M,athy--a, 
w lekkośrednleJ Zmtjewskl zno­
kautowal w droig\ej rundzie van 
Houcke. 

TATRY (Sienkiewicza 401 - „1 
cesa-rsko·królewskic;h cz,a56W 
opowiadań l<ilka", dod. „Wizy· 
ta." - godz;. tG, 1S, 20. 

Wl;.l)KNIAR1 (Próchnika 16) -
„Piątka z ulicy Barskiej" 
Jl'OdZ. 15.30, 18, 20.30. 

WOLNOSC (Przybyszewsk;fego 16) 
,,Dumna królewna„, dod. , ,Mło. 
di.i piłkarze" - godz. 16 18 
20. • • 

ZACH~TA (Zgierska 26) - „T .• 
Jemnicza wyspa", dod . „ Bry. 
ąada zaczyna szturm" - godz. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
uW poszukiwaniu dlnosaurówt•, 
„Na usińsklm szlaku", „Symu­
lant". PKF 11-54 - godz. 16, 
17, 18. 19. 20, 21. 22. 

PONIEDZIALEK, 29 MARCA 
1954 ROKU 

ł.óDt, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: QOdz. 5.05, 1.02, 
7.02, 7.50, 12.04, 14.00, 18.15. 
21.32. 23.55. 

5.10 Audycja dla wsi. 5 .2.5 
Koncert poranny orkiestry man­
dolln l.stów t.RPR pd Edwarda 
Ciukszy. 6.iJ Stan pogoay. 6 .15 
Muzyka rozrywkowa. 6.30 Kalen. 
darz radiowy. 6.37 Uwertura. 
6.50 Gimnastyka. 7.15 Muzvka 
poranna. 7 .55 Informac je sporto­
we. 8 .00 Koncert. 12 .10 Muzyka 
!'O.Zrywkowa. 12.25 „ Na swojską 
nutę". 12.45 Audycja dla wsi. 
13.00 Informacje dni a . 13 05 Pf'O. 
gram dnia. 13.1 O Przegląd prasy 
stołecznej. 13.15 Audycja !llerac­
ks 13.55 Muzyka. 14.05 lnfor. 
macje, 14.10 Dla klas /Il slucho­
wlsko. 14.30 Koncert solist()w. 
14.55 Dla wychowawczyń przed­
s2koll. 15.00 Radiowy kurs języ­
ka rosyjskiego. 15.20 Muzyka o· 
Peretkowa I rumowa. 15.50 Fe­
lieton aktualny. J6 .00 „Kompozy. 
tor tygodn.la". 17.00 „z życia 
Związku Rad<Zleckiego" . 17 .30 
Audycja dla dzjeci pt. „Przyja­
clele". 17.45 „z mikrofonem 
przez miasto I wieś". IS.OO Re­
portaż aktualny. 18.20 Koncert 
orkiestry. 19.00 Muzyka I aktuaJ­
no§ct. 19.25 Utwory na altówkę. 
10.40 Pleśni I duety narodów 
ZSRR". 20.00 Słuchowisko. 21.30 
Stan pogody. 2 !.40 Komentarz. 
21.45 Reportaż z Mlędz~marodo­
wych Zawodów Narclarsklch o 
memoriał Bronisława Czecha. 
22.00 Sonaty fortepianowe. 22.20 
„Obywatele" - odc. 16 pow. 
22.50 Muzyka tanec:ona. 23;15 
Muzyka symfoniczna. 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dy:turuJą ńa-

1tępujące apteki: Obr. Stalingra­
du 15, P"'bianlcka 218, Jaracza ' 
32, Stallna 50, Kopernika 26, 
Piotrkowska 67, Pl. Kościelny 8 
Al. Kośctusi;kl 48. ' 

Dyżur położnic:ro-11tnel<oloqlcz· 
ny: od godz. 8 do godz, 20 dyżu. 
ruje Szpital Im. dr Madurowicza, 
tli. Krzemieniecka 5. od godz. 20 
do godz. 8 dyżuruje Szpital lm. 
Curie-Sklodowsklej, ul, Curle­
Skłodowskiej 15. 

Watne telefony 
Poqotowie Ratunkowe 254-44 
Stra:t Pożarna - 8 ' 
Miejska Komenda MO 253-6il 
Miejski Ośrodek łnfonnacJI -
159-15. 
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